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LI ty należy frankować — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Cany ogłoszeń:
Za I wiersz milimetr (6»/, cm. szer.) » zwykłycn usios?:- 
niaeh g r. W. v nadesłanem i w nekrologach g r . 50, 
w k r  nice. repertuar, dział gospodarczy*,r a s k i  u- te k śc ie  
g r. 10, pod nagłdWKierr. na pierwszej stronie z ł. v - .  Za 
[edric Słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 10, k u p n o  
1 iprzedf t  słowo Br 1S matrymonialne, k o r e s p o n d e n c j e  
prywatne słowo "|r. 10. dla poszukujących ^racy g r. 5. 
Z zast.cezeniem mieisc 25 nrc. Zacrnn.zz. X  Su im...

NOWA ZAWIERUCHA NA WSCHODZIE
Łudził się p rzez kilka minionych 

m iesięcy św iat, łudzili się m ężowie 
stanu, k tó rzy  nadarem nie usiłow ali w  
Genewie rozw iązać ten problem , że 
k res już nasta ł k rw aw ych  zapasów , 
jakich w idow nią przez długi przeciąg 
czasu by ły  dalekie pola M andżurii. Za­
w iodły  ich nadzieje. Japończycy ru­
szyli naprzód. W  gruzach spoczęło za- 
y?e p rzez nich m iasto Szan-Hai-Kwan. 
W śród  zgliszcz i ruin legło pięćset 
zw ęglonych trupów  chińskich żołnie­
rzy  i w ielu osób cyw ilnych. P am ięta­
jące w ieki i tysiąclecia grube rnury 
m iasta rozsypały  się w  proch. P rz e ­
szła po- nich zw ycięsko piechota i ka­
w aleria japońska. Z agra ły  arm aty  ji 
karabiny m aszynow e; rozpoczęły sw ą 
niszczącą akcję sam oloty i bomby. 
Setki istnień ludzkich pada 1 znowu 
ofiara okrutnej rzezi.

Huk arm at z pod bzan-Hai-Kwan 
nie zam arł bynajmniej na przyległych 
polach i w zgórzach. P łyną gromkiem 
echem na daleki św iat. Japońska akcja 
m andżurska bowiem już od pierw szej 
zaraz chwili sw ego w ybuchu pociąga­
ła za sobą komplikacje bardzo szero­
kiej natury , w ychodząc poza orbitę 
miejscom ycli zainteresow ań i in tere­
sów. S praw a p rzesta ła  być naw et po­
zornie ,.spraw ą azjatycką", prom ieniu­
jąc daleko na obszarach Pacyfiku o- 
raz w głębiając się ostrym  klinem 
w  kłębow isko pierw szorzędnych spraw  
europejsKch. zogniskow anych w  Lidze 
N arodów.

Co zrodziło tę ostatnią falę w scho­
dniej zaw ieruchy? N apraw dę w  tej 
chwili trudno  się zorientow ać kto ko­
go tam  prow okuje i kto prow okacje 
lub pseudoprow okacie w ykorzystać  
się. stara . Chińczycy zanieśli now y, 
oskarżający Japończyków , p ro test do 
Ligi Narodów . N atom iast w edług  ofi­
cjalnych zapew nień japońskich św ieży 
'incydent w ojenny został w y w o łan y  
przez Chińczyków  w  celu pobudzenia 
Ligi Narodów  do szybszego rozw ią­
zania sp raw y  m andżurskiej. Istotnie 
Stan rzeczy jest na razie niemożliwy 
do rozpoznania. Zaznaczyć tylko trz e ­
ba, że w edług  doniesień japońskiego 
sztabu generalnego Chińczycy w y sa ­
dzili w pow ietrze m ost kolejow y pod 
Szan-H ai, które jest w ażnym  w ęzłem  
kolejowym , że p rzez S^an-H at p rze ­
chodzi centralna linia, łącząca Man­
dżurię z Pekinem , że w reszcie m iasto 
Szan-H ai leży na tery torium  nie m an­
d żu rsk im , lecz chińskiem.

Jedno jest w  tern w szystkiem  pra­
wdą. Japonia gnie się pod brzem ie­
niem katastrofalnych trudności finan­
sow ych. Już zeszłoroczny budżet zna­
lazł się pod znakiem  deficytu stu 
sześćdziesięciu milionów jenów. W  ro ­
ku bieżącym  deficyt ten w zrósł o 1200 
dalszych milionów. Długi państw ow e 
cosiegnęly astronom icznej cyfry  sie­
dmiu m iliardów jenów. Jedyne w yj­
ście z błędnego koła kryzysow ego u- 
patruje Japonja w  szerokiem otwarciu 
ujścia dla bezrobocia i .dla przem ysłu 
japońskiego dc olbrzym ich i niezw y­
kle bogatych terenów  m andżurskich i 
do w ew nętrznych rynków  chińskich.

Rzut oka na mapę poucza, jakie w 
tern w szystkiem  znaczenie posiada za­
jęcie Szan-H ai. Szan-Hai oddalone jest 
od Pekinu o niespełna 200 km. Z chwi­
lą zdobycia tego m iasta zaw isa groza

nad Pekinem ; na Cluny spada lęk. cz.\ 
i Mongolia nie ulegnie japońskim 
w pływ om . Szan-Hai leży w  prowincji 
Jeliol, P row incja ta  stanowi bazę w y ­
padow ą Chińczyków przeciw  benja-

l*u.H

odbyło się posiedzenie Rady Mini­
strów  poci przew odnictw em  Prem iera 
P rysto ra .

Na posiedzeniu tern uchwalorfo m. 
iu. projekt ustaw y w  spraw ie ponioify 
państw ow ei na odbudow ę budynków 
zniszczonych, lub uszkodzonych wsku 
lek działań wojennych. P r ó j tk r  ten 
jest nowelą do istniejącej już ustaw y i 
ma na ćtflu umożliwienie ludności naj- 
uboz-szej. poszkodowanej przez działa

W arszaw a. 9 stycznia. (PAT) Jiuro, 
dii. 10 stycznia br. obradow ać będzie 
od rana komisja budżetow a Sejmu nad 
budżetem  M inisterstw a Spraw  Zagu 
Ponadto odbędą się jutro posiedzenia 
komisji adm inistracyjnej i komisji pra 
wnifczej.

Posiedzenie sejm ow ej komisji kori

Rozruch/ w  Katalonii.
WALKI ULICZNE W BARCcLONIL. ~  ATAK NA KOSZARY

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 9 stycznia. (G> Z M a­
d ry tu  donoszą, że sytuacia w Katalo­
nii jest bardzo pow ażna. Ruch uliczny 
w  B arcelonie w strzym ano. Na sk rzy ­
żowaniach ulic i w ażniejszych punk­
tach  m iasta w ystaw iono silne poste­
runki piechoty z karabinam i m aszyno­
wemu 
9 osób

P o d c z a s . w alk ulicznych padło i szczegóły (i» str. 3-e.i).
1 -u----

Poszukujemy dla sprzedaży wyrabianych przez nas 
rowerów w  miastach wojewódzkich i powiatowych

ODSPRZEDAWCÓW
pr&tującyc i pa własny ra-J.u e k  BrawKa—  

W ym igane rolire referencie i solidne gwarancje materialne.

Oferty . 'd re sa w a i;
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Uchwały Rady M i n i s t r ó w .
(Teletonem od naszego korespondents )

W arszaw a, 9 stycznia. (Sz) Dziś ! nia wojenne całkow itego umorzenia po
życzek na odbudowe, jeżeli były out* 
wysokie, lub częściow ego umorzenia 
jeżeli b y .y  niższe.

Dalej R ada M inistrów ucltwulda pro 
jęki ustaw y 6  biurach pisania podań 
.'raz udzieiania parad praw nych. Usta, 

w a ta będzie umila na celu prz®biw- 
dzi tkiwib rozwijamu czcsiokr-ęf, szko­
dliwej dzialalnc-ci ryci) f»jur o niskiin 
pozioinie. ora/, wzmożenie nadzomi 
nad nilum.

Komisie sejmówe urznawiaio prace.
s ty tu o  >nt\i wy/.naczonie zos-ialę na
czw artek b. m. Na porządku dzien­
nym znajduje się' sp raw a ratyfikacji 
paktu o nieagresję, referat posła Mte- 
tlzitiskicgo, orąz,. refera-r posła Pas-
chalskiego o w ym iarze sprawiedli- 

, wości.

W  L ariga komuniści usiłowali p rzy­
puścić szturm  cło. koszar, zostali jed­
nak odparci, przyczem  padło z  pośród 
nich 5 ludzi 

M inisterstw o spraw  zagranicznych 
w M adrycie odm aw ia wszelkich w y­
jaśnień o sytuacji w Katalonii. (Dalsze

itjljłfkowj Japonii, nowemu pan:,ta u 
M andżukuo. Uderzenie w południowy 
punk* tej prowincji, w Szau-Ma m.; 
stahow>ić w  reku Japonii groźne m e­
m ento: jeżeli CfoiuczyUy nie upokorzą 
sięiriapouska ręka sięgnie po Pekin*.

Są jednak może i itme przyczyuy te­
go japońskiego paicia naprzód. Oto 
genewski korespondent paryskiej ga- 
y.'*iy rosy jsk ie j»£8psled iiija  Nowosti" 
dofńósł p ized pewnym  czasem , że ja­
poński delegat w Genewie part Matsu- 
k; w rozmowie z nim ośw iadczył mię­
dzy innemu iż jednym z g.ipwiiych c e ­
lów i japońskiej opełącji zbrojnej w 
M anużurji jest stw orzenie mocnej ijnu 
obronnej,'!, przeciw  Ros.u Sowieckiej. 
Zdaniem -delegata pokój między Japo­
nią a ZSSR. tylko w tedy będzie moż­
liwy, gdy nastąpi stabilizacja -stanu 
rzeczy w Mandżurii, gdy naród japoń­
ski zdobędzie faktyczna od stron#* Ro­
sji -Sowieckiej gw arancję bezpieczeń­
stw a. św tt rozm ów ę o’, M andżurji miał 
pali Matsuki zakończyć tw ierdzeniem , 
żcLdla Japonii kw estia m andżurska jest 
kw estją życia iu!) .śmierci.

Nie da się zaprzeczyć, że kunktator- 
ska - jak zw ykle — polityka Ligi Na- 
iOtjlów w zatargu chiiisko-japońskmi 
dodała Japończykom  ducha do tej n o - ' 
wej akcji. Nie bez znaczenia jest tu 
zapew ne też fakt pew nego interim  w  
Stanach Zjednoczonych, k tóre  oczyw i­
ście Ramuj? akcjo dyplom atyczną tego 
m ocarstw a, w spraw ach Dalekiego 
W schodu w  najw yższym  stopniu inte­
resow anego. P ozatem  stosunki dyplo­
m atyczne Stanów  Zjednoczonych do 
m ocarstw . przeae\” szystkiem  jednak 
do Francji, zosta ły  dość znacznie za­
mącone przez sp raw ę długów  tak, iż 
S tany  Zjednoczone znalazły się na  sku 
tek  tego w  stanie pew nego rodzaju 
izolacji. To interim  i tę chw ilow ą izo­
lację polityczną S tanów  Zjednoczo­
nych w yzyskuje obecnie Japonja.

W  każdym  razie k rok  japoński w y ­
w arł w W aszyngtonie najw iększe za­
niepokojenie tern bardziej, iż rów no­
cześnie niemal m arynarka  japońska 
w ystąp iła  z postulatem  podw yższenia 
przyznanych Japonii na konferenciacn 
w  W aszyngtonie i w  Londynie kw ot 
tonnażu. W edług wiadom ości, o trzy­
m anych z  Dalekiego W schodu „Figa­
ro" podkreśla, że w ojenno-m orski bu­
dżet japoński na rok 1933 w ynosi 820 
milionów jenów, co stanow i jedną 
trzecia część w ogóle całego budżetu.

Ale i poza bezpośrednio in teresow a­
na A m eryką, także i resz ta  św iata  ba­
czną zw raca  uw agę na to  niebezpie­
czne ognisko pow ikłań m iędzynarodo­
wych, jakie się obecnie ujaw nia z co­
raz  w iększa siłą na Dalekim W scho­
dzie. N iestety m ało jest nadzieji, rtbę 
obecny konflikt I mógł być załatw iony 
przez pozbaw iona au to ry tetu  decyzję 
Ligi N arodów . Tylko bezpośrednia u- 
goda obu państw  zainteresow anych, 
Japonii i Chin, ktorsdj dom agać się mu­
szą w szystk ie pow ołane czynniki, m o­
głaby zanulować zbliżającą się coraz 
w yraźniej katastrofę-w ojenna. o &>& 
m iarach niewiadomo jakich.

- — o——
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Jugosławia potępia 
rewizjonistyczna propagandę 

Niemiec.
Zagrzeb, 9 stycznia. (FAT) W  zwią 

2ku z ożyw ieniem  niemieckiej propa- 
• gandy irewfeionisityczncj. w szystkie 
poważniejsze zagrzebskie i lublańskie 
dzienniki potępiają akcję niem iecką.

Pismo- „SijOYenecT •stwierdzając 
polskość Pom orza, przypom ina p o ło ­
żenie mniejszości narodow ych w róż­
nych państw ach przed w ojną i zazna­
cza, że  propaganda niem iecka, upra­
wiana z  powodzeniem  u a terenie mię 
dzynarodaw ym . zdąża jawnie do za ­
władnięcia jedn jtu  milionem P o la­
ków . W razić gdyby Niem cy uzyskali 
na tym  odcinku jakieś sukcesy, pew ­
ne m jest. że skierow aliby sw ą akcję 
przeciw ko innym  narodom  słow iań­
skim.

„O bzor" -podkreśla ■konieczność po­
siadania przez Polskę Pom orza, stw ier 
clzając. że Pom orze zam ieszkane jest 
w yłącznic praw ic przez ludność pol­
ską.

„Ju tro 1* stw ierdza, że Niemcy nie 
hędą  m ogły poprzeć swoich aspira- 
cyj rew izjonistycznych żadnymi argu­
mentami historycznym i ani m oralny­
mi.

Wyjaśnienie w  sprawie 
„p rze m y tu  broni do Węgier44.

W iedeń, 9 stycznia. (PAT) W spra- 
,T*ie transportu  broni z W łoch do W ę­
g ier p rzez  tery torium  Austrii, o  czon) 
doniosła w czorajsza ..A rbeiter Z tg .“ 
dow iaduje sio „Amtliche Naplmchten-; 
stełle“, że nie zachodzi tu żaden niedo 
zw olony p rzem yt broni, idzie w  tym 
■wypadku o s-tary austriacki m ateriał 
w ojenny, znajdujący sie w  posiadaniu 
W łoch, k tó ry  w ym agał napraw y i któ 
r.v Jedynie w  tym  celu został w ysła- 
,:y  do fabryk  austriackich. Ze strony 
austriackiej .zgodzono sic na to. aby 
dać fabrykom  austriackim  możność 
T rący.

W  ten sposób odpadają w szelkie 
kom binacie polityczne i inne. złączo­
ne z tą  sp raw ą. .Jm tiic lic  Nuohrichien 
stelle“ podaje w końcu, że cyfra tra n ­
sportu. podana przez ..Arbeiter Ztg.“ 
jest m ocno przesadzona.

Stercie m u zu łm a n ó w  
z  Hindusam i.

Londyn, 9 stycznia. (PAT) Agencja 
R eu te ra  dowiaduje sie następujących 
szczegółów  zajść między M uzułm ana­
mi a  .Hindusami w A lvar: M uzułm a­
nie w targnęli do św iątyni, zniszczyli 
posągi i pobili kapłana- hinduskiego.

Następnie rozpoczął się rabunek 
sklepów . P o rządek  p rzyw róciło  woj­
sko. uw alniając p rzedew szystk iem  cl'u 
cliow uego hinduskiego, k tórego napast 
nicy powiesili na drzew ie g łow ą' na, 
dół. T łum , złożony z 8 tysięcy osób 
sk ierow ał się w  stronę gm achów  rzą ­
dow ych. został jednak rozproszony 
salw am i. AV zw iązku z  teini zajściam i i 
k rążą  pogłoski o abdykacji m ahara- | 
diży A h a ru , pogłoskom tymi jednak o- 
sta tn io  zaprzecza się. Naogół panuje 
przekonanie, że  zajścia w yw ołane  zo­
s ta ły  agitacja z zew nątrz.

laka oogoda będzie dzisiaj?
W arszawa. 9 stycznia. (PAT) Komu 

n ikat PIM . P raw dopodobny  przebieg 
pogody w  dniu 10 bin.: Pochm urno z 
upadam i śnieżnemu Na Podkarpaciu  
m ożliwe zamiecie. Mroźno. U m iarko­
w ane. chwilami dość poryw iste w ia­
try  południow o-w schodnie, skręcające 
przez południe ku zachodow i i półno­
cnemu zachodowi.

K* * #

Temperatura w e  Lw<Hvie w  dniu 9
hm . w ynosiła : o godz. 7 ran o  ciśnienie 
barom etr. 741-96, tem per. — 1.8, o go­
dzinie 1 w  południe ciśnienie barom etr. 
740.90, tem per. — 2.8, o godz. 9 w ie­
czór ciśnienie barometr. 738.34- tem­
p era tu rą  —  5.8.

Błędy polityki zagranicznsj Niemiec.
Artykuł pacyfisty niemieckiego v . Gerlacha.

'LAICY MUSZA ZAWRZEĆ Z POLSKA PAKT O NIEAGRESJI".

Berlin. 9 'Stycznia. (PAT) Znany pa­
cyfistą niem iecki von G erlach ogłasza 
w yWe.lt ani M ontag" a rty k u ł, w ska­
zujący na błędy? popełnione w  niemie­
ckiej polityce zagranicznej w  ub. roku.

N astępstw a tej polityki doprow adzi­
ły  Niem cy do sytuacji w ręcz  fatalnej, 
\v stosunku do zagran icy , a przede- 
w szystk tem  Francji i Polski. Jeżeli 
chodzi o stosunki niemiecko-polskie, to 
zdaniem autora  w  opinii św iata zaw i­
niły Niemcy, nie ratyfikując d o tąd  li­
niow y handlowej z Polską. W ten spo 
sób rząd  niemiecki w ziął na siebie od­
powiedzialność za niedojście do sku­
tku pokoju handlow ego.’

Piakt o  nieagresji, zaw arty  między 
Rosją z jednej strony, a Polską i Frań' 
cją z drugiej, musiał przekonać naw et 
najbezw zględniejszego polakożercę w 
Niemczech, że w  razie zatargu z Pol- i

ską, Niemcy nie mogą liczyć na po­
moc Sow ietów .

Począw szy  od trak tatu  w  Rapallo, 
aż do roku 1932 niem iecka polityka za 
graniczna uw ażała  w  sw ych  ob licze­
niach za najsilniejszy a tu t zaży łe  sto­
sunki, panujące m iędzy R zeszą a R o­
sją sowiecką. Obecnie Rosja zmieniła 
sw ą orientację w  polityce zagranicz­
nej, stw ierdzając przez zaw arcie  pa­
ktu o  nieagresji z Polską, iż z a  najko­
nieczniejszy m otyw  uw aża zag w aran ­
tow anie trw ałego  pokoju na swej g ra ­
nicy zachodniej.

N ajw yższy w ięc czas —  pisze G er­
lach — aby  i w niemieckiej polityce 
zagranicznej zaszła  zmiana. Niemcy 
muszą w yjść poza granice, zakreślone 
w pakcie lokarneńslcim i zaw rzeć z 
Polską pakt o nieagresji, a  z Francją 
porozum ieć się co do stosunków  han­
dlow ych i polityki zagranicznej.

W arszawa. 9 stycznia. Hi) Donoszą, 
z R ygi: Do M oskwy pow róciła spe­
cjalna sow iecka ekspedycja lotnicza 
po zakończeniu prac fiui p rzygotow a­
niami do uruchomienia komunikacji lo- j 
tniczej w zdłuż w ybrzeżu północnej Sy­
berii aż do Kamczatki. Na tej olbrzy­
miej trasie, w ynoszącej 10.600 km., u-

•i, i • *

Wydawanie pozwoleń na broń
będzie ograniczone.

(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszawa, 9 stycznia. (Sz) W naj­
bliższym czasie w ydane będą przepi­
sy w ykonaw cze do- praw a o broili, a- 
municii i m ateriałach w ybuchow ych.

W zw iązku z tern .Ministerstwo 
.Spraw 'W ew nętrznych w  okólniku <lo 
W ojew odów  zarządziły, aby do tego 
czasu  m ożliw ie ograniczyć w ydaw a­
nie pozwoleń na bron d o  użytku oso­
bistego. do w ypadków  poważnego i

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 stycznia. (Sz) Bilans 
handlu zagranicznego Polski za t.1932 
zam knięty zostął saldem dodatniem  w  
w ysokości 221,820.000 zł.

W edług  prow izorycznych obliczeń, 
wy wieziono' w  ciągu ub. roku z Polski 
13,503.539 tonu tow arów , w artości 
1,083,801.000 złotych, zaś przyw iezio­
no' do Polski w roku ub. 1,78(5.801 tonu 
tow arów  o  w artości 861,891.000 zi.

Najniższe obro ty  zagraniczne Polski 
w >r. 1932 zanotow ano w  miesiącu czor 
wen. Od lip ca dal sic zauw ażyć pe­
wien w zro st obrotów , k tó ry  z każdym  
m iesiącem  o odnosi i sie. Jedynie mie­
siąc grudzień Przyniósł lekki spadek 
■obrotów zagranicznych Polski. Zw ięk­
szenie przyw ozu do Polski w drugie; 
połow ic roku ubiegłego nosiło charak­
ter p rzypadkow ych odchyicń od w y ­
jątkow o niskiego poziomu naszego im 
portu, w zrost zaś naszego w yw ozu w 
tym  sam ym  czasie był p rzedew szyst­
kiem objaw om  zw iązanym  z sezono- 
w em  zw iększeniem  w v sv łek  zagrani­

cznych najw ażniejszych artykułów  na­
szego eksportu.

Jednocześnie w edług tym czasow ych 
obliczeń bilans grudniow y handlu za­
granicznego Polski przedstaw ia saldo 
■dodatnie w  w ysokości 15,397.000 zł., a 
w ięc zm niejszył sie w  stosunku do li­
stopada o 8,683.000 zł.

KRWAWA BOJKA W ZABŁOTO 
WIE,

Śniatyu, 9 stycznia. (PAT) W cza­
sie zabaw y  tanecznej, urządzonej 
przez ukraiński „Soki!" w  Domu Na- 
rodnym  w  Zablotowie. w yw iązała  się 
m iędzy uczestnikam i zabaw y bójka, 
podczas której zabity został pchnię­
ciami noży Lesz Kryciak. Jako po­
dejrzanych o dokonanie tej zbrodni 
aresztow ano Jurka D ragana i P iotra 
Jarem czuka.

Podbiegunowa linja lotnicza
łącząca Europę z  A m e ry k ą .

ŚMIAŁY PROJEKT LOTNICZYCH WŁADZ SOWIECKICH.

(Telefonem od naszsco  korespondenta.)

! rządzono 14 prow izorycznych punk- 
I (ów lotniczych.
j W ł a d z e  so w ie c k ie  o p r a c o w u j ą  pian 
i orga.i8-zuc.ii t r i u i f ą r k t y c z n e j  linii lo tu i-
I ezej. k tóraby  łączyła  Europę z Ame­

ryką poprzez okolice podbiegunowe. 
Na linji tej kursow ałyby  sam oloty spe­
cjalnej koustrukcji, które m ogłyby ła­
dow ać na śniegu oraz na wodzie.

uiecierpiącego zw łoki interesu poszczę, 
gójnych petentów ,

W ydane przed dniem 1 stycznia br. 
Pozwolenia zachow ują sw a w ażność 
na czas. na k tóry  zostały  w ydane. O 
ile pozwolenia zostały  w ydane na o- 
k res Krótszy niż do 31 m arca rb., w a ­
żność ich na m ocy sam ego praw a prze 
ciiuża sic do tego term inu, bez po trze 
by dopełnienia jakichkolwiek form al­
ności.

«

Bilans handlowy Polski za r. 1932
z a m k n & y  saldem doda niem 221 milionów z ł.

Po likwidacji strajku
w  Państw, w y tw . aparatów 

telefonicznych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 stycznia. (G) Z godne 
z ogłoszeniem, w yw ieszonem  przed 
dwom a dniami w Państw ow ej W y­
tw órni aparatów  telefonicznych, robo­
tnicy zgłaszają sic dziś od rana do : c- 
jestracji. Przyjm ow ani są  przede wszy 
stkieni robotnicy, k tó rzy  podczas usta 
tnicli zajść zostali zwolnieni. W  ciągu 
bieżącego tygodnia, najdalej we cz\\ to­
tek, fabryka będzie uruchomiona.

* ■'.< *;=

W arszaw a. 9 stycznia. (PAT) P a ry ­
ski ..Temps* z dnia 7 bm. podaje u. 
ostatm ei kolumnie w  drobnych w iado­
mościach telegraficznych krótką 'w ia ­
dom ość o rzekomej dem onstracji, jaką 
mieli urządzić zwolnieni robotnicy w y 
tw órni aparatów  telefonicznych i tele­
graficznych przed Zamkiem. W  w yn i­
ku rozprószenia m anifestantów  przez 
policję, 2 z nich miało zostać zabitych, 
a  5 rannych, przyczem  policja doko­
nać miała m asow ych aresztow ań.

W iadom ość pow yższa jest całkow i­
cie niepraw dziw a. Żadna dem onstra­
cja zw olnionych robotników nie miała 
miejsca, a tern sam em  policja nie m ia­
ła powodu do interwencji i nikt z ro­
botników  nic został zab ity  ani ranny 
a jakichkolwiek aresztow ań zuoełnic 
tńe dokonywano.

Z SALI SADOW EJ.

MORDERCA ŻONY PRZED SADEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.;

W arszaw a. 9 stycznia. (G) P rzed
Sądem okręgow ym  stanął dziś Jan 
żarcinbski. oskarżony  o zabicie swej 
żony. Zarem bscy pobrali sie w  roku 
19 1 s. Początkow o pożycie ich było 
zgodiic. z biegiem czasu zaczęło sic 
jednak psuć. zw łaszcza gdy  mąż po­
czął pić. Żona kilkakrotnie opuszczała 
m ęża. W  czasie jednej z  aw an tur Za- 
rem bski zadał żonie trz y  ciosy nożem. 
Mimo szybkiej po-mocy lekarskiej, ran 
na zm arła .

W  czasie dzisiejszej ro zp raw y  o- 
skorż.ony tw ierdził, że był zdenerw o­
w any  zachow aniem  sie żony, k tórą  
PC sądzą ł o zdradę.

Sąd uznał .winę oskarżonego za 
udowodniową i b iorąc pod uw agę c -  
koliczuości łagodzące skazał go na 
6 lat w ięzienia.

Z PROCESU TRAMWAJARZY WAR­
SZAWSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa. 9 stycznia. (G) W  pro ­

cesie przeciw  w yw ro tow ym  działa­
czom w śró d  tram w ajarzy  przesłuchi­
wani dziś byli św iadkow ie odwodowi. 
R ozpraw a p o trw a  jeszcze 2—3 dni.

Kronika stanisław ow ska.
P. wojewoda Jagodziński w yjechał 

w spraw ach służbow ych do W arsza­
wy.

Tajna gorzelnia. W  C zernelicy pow. 
H orodenka w y k ry ła  policja tajną go- 
:-zelnię w  domu Jakóba Kaszeluka. 
którego aresztow ano.

Aresztowanie kasiarzy Iwowsk:ch. 
W zw iązku z kilkoma kradzieżami 
kasowem i, popełnionem i ostatn io  na 
tutejszym  terenie, a resztow ano xz Sta 
nisław ow ie dwóch kasiarzy  lw ow ­
skich. Józefa Rosenbuscha i Jakóba 
B randesa. k tórzy  są w spólnikam i kil­
ku osadzonych już w więzieniu ka­
siarzy.

W  Nadwórnej odbyło się zebranie 
niższych funkcjonariuszy państwo­
wych, na którem  w ybrano  Zarząd z 
Ludwikiem  W idajem  na czele.

Dai skrzydła swym listom, 
korzystaj z  ooczty lotnicze !



Republikański rząd hiszpański lsssł
w  ustawicznej walce z  prawicą i lewicą.

Republikański rząd H iszurnji znajdu 
.Te się stale pom iędzy m ojsrch istyc.-- 
nym  m iotem  a  kom unisty cznem kow a 
dłeii;. W yw łaszczenie ,g-andóvv. w ta- 
dających zgora P -: m ilioner1 hektarów  
ziemi, w artośc i conajmn.ej 50 milio­
nów  ćoiarów . stw orzy ło  zw artą  a przy 
tern bardzo zasobna w  środki i w pły­
w y w arstw ę , zw alczająca rzad, repu­
blikę i rew olucję w&zelkiemi sposoba­
mi. Antyreligijna polityka gabinetu 
Azauy. zam ierzone w ydanie nowej 

u staw y  o stow arzyszeniach, o sta tecz ­
nie znoszącej w szelkie przyw ileje za­
konów — zapełnia szeregi przeciw ni­
ków  rządu licznym i przedstaw icielam i 
Kościoła. 1
Do nieustającej kam panii antirządow ej 

praw icow ców  p rzy łączy ł się zgoła nie 
spodziew anie prof. Miguel de Unamu- 
no doniedaw na zapalony rew olucjonista 
Dzieje życia prof. de Unamuno nie są 
zb y t skom plikowane, acz obfitow ały 
w  wiele p rzygód: za czasów, m onar­
chii profesor obrzucał króla i jego ro­
dzinę kalum niam i; w  okresie d y k ta ry  

zosta ł deportow any na daleką w yspę, 
skąd zbiegł do Francji, aby w ieść ostrą 
przeciw  Prim o de R iverze kampanję. 
P o  rewolucji Unamuno nie uspokoił 
s.ię. znów znalazł się w  opozycji, a 
niedawno w bardzo o s try  sposób za­
a takow ał republikańskie reform y.

-Rząd podjął w alkę z praw icow cam i.
Na atak i w łaścicieli Iatyfundjów. na 

sierpniow a próbę restauracji m onar­
chii odpow iedział wielkim ojocesem , 
w  k tórym  ław ę oskarżonych  zajęli 
w ybitni działacze dyk ta tu ry . Niedość 
tego.
W  czasie debaty sądow ej sąd doszedł 

do wniosku, że i b. król Alfons X lll-ty  
popełni! w obec państw a zbrodnię. Za 
królem  rozesłano listy gończe i obec­
nie „obyw atel Don Alfonso Bourbon 
zgłosić się w inien do urzędu prokura­
torskiego w  M adrycie11.

Don Alfonso najspokojniej p rzebyw a 
W Anglii, ale postaw ienie króla w  stan  
oskarżenia pociągnie za sobą inne. nie 
ty lko m oralne skutki. Skazanie zaocz­
ne byłego m onarchy niew ątpliw ie spo 
woduje konfiskatę pryw atnego jego 
mienia. Akt oskarżenia zarzuca b y łe ­
mu królowa, iż nietylko udzielił sw e­
go podpisu dla zaw ieszenia na kołku 
konstytucji, lecz że był inspiratorem  
wprow adzenia dyk ta tu ry . Jak  zeznał 
m inister o św ia ty  z r. 1923, senor Sal- 
vale!!a. król Alfons w ów czas jeszcze 
miał mu ośw iadczyć, że uw aża dykta­
turę za niezbędną. Pew ien  gw ardzista, 
k tó ry  należał do służby pałacow ej, 
przy toczy ł przed sądem  fakt, że  kil­
ka tygodni p rzed  w prow adzeniem  
dyk ta tu ry  król w zy w ał do siebie róż­
nych generałów . Z tego, jak rów nież 
z w strzym ania likwidacji kilku szkół 
w ojskow ych w  r. 1923 na w niosek 
gen. W eylera, oskarżenie w ysuw a 
wniosek, że król Alfons by ł „spiritus 
m evens“ dyk tatu ry .

W alcząc nrzeciw  praw icy, rząd  Aza 
ny nie przestaje odpierać ataków  z 
lew a. Po dość długiej, a p rzeto  naw et 
i niepokojącej p rzerw ie, komuniści 
znów w ystępują aktyw nie. R ozruchy 
w Sewilli, zam achy bom bow e w  B ar­
celonie — oto dzieło hiszpańskich ko­
munistów w ciągu ostatniego tygo­
dnia. Policja przedsięw zięła energicz­
ne poszukiwaniu i ąrusztow ała kilku 
w ybitnych Prow odyrów , eyśród nich 
dw óch reem igrantów  z Francji. Anto­
nia Gira! i Jose Gaiarlu, k tó rzy  p rze­
szli ponoć szkołę propagandę stów  w 
M oskw ie. W  Sewilli ujęty został miej 
sco w y kom itet kom unistyczny, na 
którego czele stał rów nież p rzyby ły  z 
Rosji ag ita to r hiszpańskiego pocho­
dzenia. W M auresie, w  Katalonii, w y ­
kry te  laboratorium  lerorystyczne. po 
siadające „na składzie11 ponad tysiąc  
kilogram ów dynam itu. Zapasy te słu­
żyć miały dla w szczęcia 10 stycznia 
akcji Powstańczej i rew olucyjnej pod 
P rzew odn ic tw em .. kom .unistvczno-anar-

■chieznego ugrupow ania „Los Bohe- 
mios“.

R ew elacyjne w yniki poszukiw ań po­
licyjnych dają asum pt pismom um iar­
kow anym  do zaatakow ania rządu  z 
pow odu opieszałości. -1,Śledztw o w y ­
kazuje — tw ierdzi m adrycka „La Voz‘' 
— że  w y w ro to w cy  posiadają w łasne 
drukarnie, doskonale uir.ządzojie labo­
ratoria. liczne dzienniki i naw et sporo 
w łasnych  sam ochodów. Skoro rodzi­
m y ruch kom unistyczny jest nader ni­
k ły  i bierny, to skąd biorą  się środki 
na akcję rew olucyjna, jeśli nie z R o­
s ji? 11 Zarzucając rządow i brak  p rze­
zorności. p rasa  centrow a w zy w a  go 
do stanow czego opanow ania te ro ry sty  
cznej akcji.

R ząd republikański robi, co może. 
W alczy  z praw icą i lewicą, ale któraś 
stronę będzie m usiał odsłonić, b y  sku­
tecznie opanow ać drugą. M. A. R.

B ó j k i ,  z a m a c h y
i d e m o n s t r a c j e .

Paryż. 9 stycznia. (PAT) W czoraj 
w ieczorem  na ulicach S aragossy  pod­
czas aresztow ania  kilku ekstrem istów , 
w yw iązała się z policją bójka na noże 
i rew olw ery . Jeden policjant i dwie 
kobiety zostaiy ciężko ranne.

D ziś w nocy aresztow ano również 
w Barcelonie dwie osoby, k tóre usiło­
w ały  w targnąć do gm achu najw yższe­
go trybunału . P rzy  aresztow anych  
znaleziono bom by i g ranaty . Śledztwo

w ykazało , że ekstrem iści usiłowali do­
konać zam achu na życie prezydenta 
trybunału- W  mieście ,i na prowincji 
w ładze bezpieczeństw a przeprow adzi­
ły  szereg  aresztow ań, w  czasie k tó­
rych  znaleziono znaczne ilości bomb. 
W  ale* św. Joanny w ładze w y kry ły  
50 bomb. W  kołach poinform owanych 
tw ierdzą, że ruch ekstrem istyczny 
w spom agany jest finansowo przez ino 
narchistów  hiszpańskich.

W  M adrycie odbyły się dem onstra­
cje. Policja a resz tow ała  7 osób. Mini­
sterstw o  spraw  w ew nętrznych  w y d a ­
ło dziś w  nocy zarządzenie wzmocnię 
uia posterunków  przy m agazynach 
w ojskow ych, p refek turze i dyrekcji po 
licji. Silnie strzeżone są rów nież linje 
kolejowe i dyrekcja poczty.

Paryż. 9 stycznia. (PAT) W  Kady- 
ksie doszło do1 k rw aw ych  zajść pod­
czas meczu piłki nożnej. W  czasie star 
cia i bójki między grającym i ‘druży­
nami policja interw eniow ała, chcąc 
rozłączyć przeciw ników . Publiczność 
rzuciła się na policję, obrzucając ją 
gradem  kamieni. T rzy  osoby zostały  
ciężko ranne. Sledztw-o w ykazało , że 
do napadu -na policję publiczność za­
chęcona zosta ła  przez ekstrem istów , 
k tórzy  sprow okow ali zajście.

Barcelona. 9 stycznia. (PAT) W  w y 
iiikit w czorajszych gw ałtow nych starć 
między policją a w yw rotow cam i, wie­
le; osób odniosło rany, a kilka osób cy 
wilnycb i kilku policjantów zostało za­
bitych. Dokonano wielu -aresztowań. 
Dziś w  m ieście:panuje spokój.

Posiulaty Małopolski Wschodniej
to do nowego rozkładu jazdy na kolejach.

P rz e d  kilku tygodniam i rozpoczęły 
się pierw sze narady  zain teresow anych 
czynników  w  spraw ie  postulatów  3-ch 
w ojew ództw  południowej-wschodnich 

odnośnie do now ego rozkładu jazdy 
na kolejach.

Konferencje zm ierzają do uw zglę­
dnienia postulató w gospodarczych i tu 
rystycznyoh — p rzy  możliwie zw ięk- 
szonem tempie jazdy. D uży nacisk w 
now ym  rozkładzie jazdy położony bę 
dzic n ietylko na kw estie  w szelkich po 
łączeń w  kraju p rzez  W arszaw ę, ale 
też chodzi o uspraw nienie kom unika­
cji osobowej m iedzy Lw ow em , jako 
punktem  centralnym  3-ch w ojew ództw  
M ałopolski wschodniej, a m iastam i \vo 
jew ódzkiem i: Tarnopolem  i S tan isła­
w ow em  — oraz sie-cia kolejową m ają­
cą w ażne znaczenie dla ruchu tu rysty  
cznego i klim atycznego.

Jak  donoszą z  Tarnopola — przyby 
vva dziś do Tarnopola dyrektor- kolei

j inż. W iktor ze Lw ow a na konferencję 
w spraw ie postulatów  w ojew ództw a 
tarnopolskiego. W  konferencji prócz 
dyr. W iktora, szefa W ydziału Ruchu 
p. T arw ida i sztabu referentów  rozkła 
du jazdy w ezm ą udział: p rzedstaw i­
ciele U rzędu W ojew ódzkiego, delega­
ci Zarządu m iasta, reprezentanci ku- 
p iectw a i sfer gospodarczych i innych 
zainteresow anych czynników . Na kon­
ferencję tę  w y sy ła  rów nież sw ych de 
legatów  D yrekcja kolei w  S tan isław o­
wie, celem  uzgodnienia kw estii rozkla 
du jazdy  m iędzy D yrekc ją  lw ow ską a 
stanisław ow ska.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

w  BYTOMIU

Nowy pożar we flocie francuskiej.
(Telefonem od n asreeo  korespondenta.)

W arszawa, 9 stycznia. (G) Na stoją | Ś ledztw o w spraw ie pożaru stw ier-
eyin w porcie Le łia v rc  wielkim pa­
rowcu oceanicznym  „F rance11 w y­
buch! pożar w  jednej z kabin 1. klasy 
Splunęło 20 kabin i. ki. Po dwugodziu 
nych w ysiłkach zdołano pożar ugasić. 
S tra ty  m aterialne są bardzo wielkie.

dzilo, że pożar w ybuchł jakoby w sku 
i tek krótkiego spięcia. Ofiar w lu- 
; dziach na szczęście nie było.
| O kręt ..France-- jest olbrzym im  pa- 
; rowoem o pojemności 24,000 tonn.

t  p-
Z ILEA S1EW 1C ZÓ W  M A R J A  Z B O R O W S K A

Sodaliska M ariańska
zm a rła  p o  d łu g ic h  I ciężkich c ie rp ie n ia ch , o p a trzo n a  i w .  S a k ra m e n ta m i d n ia  i  stycznie  1933.

P o g rz e b  o d b ęd z ie  s ię  w e w to r e k ,  d n ia  10 go  s ty cz n ia  )S33 ro lo j ,  o  g od z in ie  3-ciej  p o p o łu d n i u  
z d o m u  ża ło b y  przy  ul.  Z y b l ik ie w icza  31, na  c m e n ta r z  Ł y c z a k o w sk i  d o  g r o b o w c u  ro u z in n e g o ,  na  
k tó r y  to  Obrzęd z a p r a s z a j ą  K rew ny ch ,  P r z y ja c ió ł  i Z n a jo m y c h  w- s m u t k u  p o g rąże n i

O zia ci, Z ięć i W n u k i.
Msza ś w . za duszę ś. p. Zmarłej odpruw iorto będzie w ko.ście'e św. Mikołaja we środę dnia 

J l - g o  s ty c z n ia  b. r., o godzinie 8-30 rano.
Lwów, 9 s ty cz n ia  1933. '

POŻEGNANIU GEN. DAŃCA. * 
(Telefonem oj nr.szet;o m as;, .ojir.ta.)

Warszawa, 9 stycznia, (Sz) Wicemi 
łiister sp raw  w ojskow ych geu. Sław oj 
Skladkow ski ogłosił w rozkazie dzień 
nym M. S. W ojsk, pożegnanie dla 
przeniesionego w  stan  spoczynku ge­
nerała brygady dr. Józefa Dańca. 
Wicemiit. Skladkow ski podnosi, -że 
gen. Daniec na stanow isku szefa de­
partam entu  spraw iedliw ości Min. Sm-. 
W ojsk, położył w ielkie zasługi, pfzc- 
dew szystkiem  w  znacznem  podniesie­
niu dyscypliny w  wojsku oraz w d z ie  
dżinie rozległych p rąc  u staw o d aw ­
czych. Gen. D aniec by ł tw órcą je d y ­
nego w  Europie czasopisma wojską- 
w o-praw niczego. w  którem  Polska 
myśl praw nicza w ojskow a znalazła 
swój w yraz. R ozkaz kończy sic sło­
w am i podziękowania dla gen. Dańca 
za jego prace.

Z POEYTU MIN. JEDRZE.IEW1CZA 
W PARYŻU.

Paryż. 9 stycznia. (PAT) Z okazji 
pobytu w- P a ry żu  Min. W . R. i O. P. 
Jędrzejew icza, am basador R. P. w y ­
dal śniadanie, w którem  wzięli udział 
podsekr. stanu we francusk-iem mini­
sterstw ie  ośw iaty, rek to r un iw ersy te ­
tu paryskiego, dyr. Szkoły Centralnej, 
dyr. Institut" Slave ' gen. dyr. clepart 
sztuki w min. ośw iaty i w . in.

TRZEJ SEDZIOWJE N. T. A. PRZE- 
NIESIENI W STAN SPOCZYNKU.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 stycznia. (Sz) D ow ia­
dujemy sie, że w  stan spoczynku zo­
stali przeniesieni sędziow ie N ajw yż­
szego 1 T rybunału  Adm inistracyjnego 
tir. W ładysław  Podczaski, Roman 
Wall i Józef F rycz.

ŚP. WŁADYSŁAW LANDAU.
W arszawa. 9 stycznia. (PAT) Dziś 

w nocy zm arł W ład y sław  Landau, 
syn śp. M aksym iliana, pułkow nika 
W ojsk Polskich i zasłużonego bojow ­
nika o niepodległość Polski. Śp. Laii-. 
dau był w ybitnym  teoretykiem  poli­
tyki społecznej. Ogłosił drukiem  liczne 
prace z dziedziny zagadnień robotni­
czych. Całe jego życie cechow ała ofiar 
na bez zastrzeżeń  i kom prom isów  pra 
ca dla O jczyzny. Śp. Landau był człon 
kem R ady Nadzorczej PAT-icznej.

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA 
NA ŚLĄSKU.

Katowice. 9 stycznia. (PAT) Na o- 
'statniem sw em  posiedizetiiu, kom isja 
pary te ty czn a  do ustalania w skaźnika 
droży  zn an eg o  ustaliła zniżkę kosz­
tów  utrzym ania rodziny robotniczej 
za czas od 30 listopada 1932 r. do 31 
grudnia 1932 r. o 1.14 prę.

Konferencja w  sprawie 
skrócenia czasu pracy.

(Teletouem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 9 stycznia. (Sz) Dnia 1C 

lun. .rozpoczyna sie w Genę.\vie mię­
dzynarodow a konferencja przygoto­
w aw cza w  spraw ie skrócenia, czas:; 
pracy. W  konferencji tej wezmą r - .  
dział w szystk ie państw u należące 
Ligi Narodów , o raz  Stany Zjedm •.•■■■ 
ne A P . i Rosja sow iecka.

Stanow isko Rządu polski ago w 
w ie skrócenia czasu  p rac\ zusGi 
sprecyzow ane w czasie pobytu 
W arszaw ie dy rek to ra  M iędzyuaru  . - 
wego ‘Biura P racy  p. Buttlera. Rząd 
polski stoi na stanow isku, że jaknaj- 
szybsze zbadanie tego zagadnienia V 

omów.ienie m ożliwości jego , rozw iąza­
nia przez M iędzynarodow ą Konferen­
cje -Pracy jest ze w szech m iar w ska­
zane w obec obecnej sytuacji gospodar 
ozej we w szystkich państw ach. Jedno 
cześnie R ząd polski uw aża za koniec/, 
ne uwzględnienie przy rozw ażaniu te­
go , zagadnienia odrębnych  w arunków . 
Panujących w  Poszczególnych g a łę ­
ziach przem ysłu.
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Szereg spraw gdańskich
w chodzi pod obrady Rady Ligi Narodów

Z Jazd nauczycielska polskiego
w p  Franci).

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rs / ą v a . 9 stycznia. (Sz) Na sty ­
czniowe,! sesji Rady Ligi Narodów 
znajdzie się szereg spraw  gdańskich, 
im e r e u j a. oy cli Pol s k ę .

I tak  rozpatrzona zostanie nomina­
cja W . K om isaiza L. N. w  Gdańsku. 
'Jak w iadom o, stanow isko to obsadzo­
ne jest ooecuie prow izorycznie przez 
członka sekre taria tu  Ligi Nar p. Ros- 
tinga. Nominacja jego została prolon­
gow ana w li.Lopadzie. Dowiadujem y 
się, że dotychczas żadne kandydatury  
na stanow isko kom isarza L. N. w 
Gdańsku nie zostały zgłoszone.

D rugą ‘-praw ą jest kwestia. action 
d irecte. R ada Ligi pow ołała kom itet 
złożony z przedstaw icieli Anglii. 
W łoch i Hiszpanii, k tóry  ma rozpa­
trzeć  zmrane procedury  w kierunku o- 
graniczenia p raw a stron do stosow a­
nia w yjątkow ej i przyspieszonej proce­
dury.

Pozatem  w ejdą pod obrady spraw y 
celne. W  dniu 20 listopada foku ub. 
W ysoki Komisarz Ligi Nar. w G dań­
sku w ydał decyzje w spraw ach cel­
nych, dotyczące nadużyć celnych 
gdańskiej D yrekcji Cel oraz w spra­
wach korzystania Gdańska ze specjai-

Z F j  s p o k t t j .

rOGON—LECH JA 2:0 (0:0 1:0 1:0).
Zawody tow arzysk ie . [Nieznaczna 

przewaga ambitnie grającej Pogoni, 
dla której bram ki strzelił Kucha’'. J e ­
dna z podania Hemerlinga, druga z ak­
cji solowej. W idzów  500 osób. Sędzia 
p. Charmol.

W . E. V. _  WARSZAWA 3:1.
W arszawa. 9 stycznia. (-PAT) S o ­

botni m ecz hokejowy między re p re ­
zentacją W arszaw y a wiedeńskim W. 
E. V. przyniósł zw ycięstw o gościom 
3:1 (1:1, 1:0, 1:0). Zw ycięscy mieli 
p rzez  cały  czas przew agę techniczną, 
(torow ali nad Polakam i zgraniem  i ja­
zdą na łyżw ach. WttfsfejAtotograła b. 
'dobrze w  pierw szej tercji niewiele us­
tępując Austriakom.

KLĘSKA POREDY.
W  meczu rew anżow ym  w Nowym 

Jorku  przegra! Polak Poręda przez, 
techu. k. o. do Schaafa.

Fatalna om yłka chorej.
W  sobo tę’ W' południe przy ul. Pod 

Dębem 10. 20-letnia Rózia Kóhner, le­
żąc  w  kilka godzin po połogu, chciała 
się czegoś napić. P rzez  .pom yłkę ujęła 
tiaczynię; z esencją t£ fb w ą  i nam.,a 
z niego. Skutek był p rzy k ry . W ezw a­
no natychm iast pogotow ie ratunkow e, 
k tóro  K ólncrow ą przew iozło  do 
talk.

Strzelanina w  D aw ido w ie .
7 b. m. w ieczorem  na pogotowie 

ra tunkow e zgłosił się 2u-letni Broni­
sław  M łynarczyk z Daw idow a. Miał 
on przestrzelona p raw ą rękę i u rw a­
nych kilku palców. Było to następ­
stw em  jakiejś strzelaniny, narazić b!I- 
fiej nieznanej. Po. opatrunku o d p raw o - 
no go do szpitala.

— — o-----

Fa łs zy w a  10 0 -zło tć w k a .
W arszawa. 9 stycznia. (PAT) W.-o- 

sta tn ich  dniach zatrzym ano falsyfikat 
banknotu lOU-złoitowego z datą 28 lu- 

J iy  1919 r. Falsyfikat jest w j kotmny na 
napierze innego składu i wyglądu niż 
banknoty  autentyczne, znak w odny w 
medalionie Jest w ykonana m echanicz­
n y  .przez w y tło czo n e  rysunki). w sku­
tek  czego w ystępuje w yraźnie na po­
wierzchnię papieru.

nych kontyngentów . Zarówno Polska, 
jak i G dańsk wniosły przeciw  tym  de­
cyzjom odwołanie do Rady Ligi, gdyż 
decyzje W . Komisarza, oparte na opi­
nii ekspertów , nie* w yczerpują spraw  
Pod względem  praktycznego ich >żnia- 
twienia.

Paryż. 9 T yczn ia . (PAT) W drugim 
mm zjazdp naucayęlulstw a polskiego 

we Lraneji wygioszon.u szereg  refera­
tów, w klSrych w ypijała się fend.8ic.Li 
w prow adzenia do w ychow ań‘a m ło­
dzieży polskiij nu emigracji p ierw iast­
ków polskiej państw ow ości, a z dru­
giej strony przystosow ania w ychow a­
nia do w arunków  mieisaowycli

- oźegnanie dr. Adama Piaseckiego.
W dniu i b. m. Zarząd VI. O- 

kręgu Z w iązku S trzeleckiego i grono 
działaczy S trzelca' żegnało prezesa Za­
rządu O kręgow ego Z w. Strzeleckiego 
p. Adama Piaseckiego, opuszczające­
go Lwów z racji miano w ania go- p re­
zesem  Izby Skarbow ej w B iałym sto­
ku. P rzy jacielska biesiada w małej sa ­
li hotelu Georgcki miała charak ter w y 
soco serdeczny. Przem ów ienia zaiuau 
gurow ał pełną sjćzerósci i iście legio­
nowej sw ady mową dow ódca O. K. 
gen. Popow icz. Po nim przem aw iał dr.

V\ eryuski i Szereg innych, oddanych 
Zw iązkowi Strzeleckiem u i serdecz­
nie życzliw ych ustępującem u prezeso­
wi ludzi. W e w szystkich przem ów ie­
niach podnoszono duchow e w alory  i 
św ietną strzelecką działalność odjeż­
dżającego. ..W racaj do nas niedługo’' 
— pow tarzali w szyscy.

Dr. Piasecki dziękow ał z ih ranym  w 
silnych i prostych sdowącli, podkreiia- 
j;C więzy idei i czynu, jalck: go ./ nimi* 
łączyły.

Możliwość przesilenia rządowego
w  Rum unii.

Bukareszt. 9 styczn-ia. (PAL) Mini­
ster spraw  wewn. M ichałach^ przedło­
ży ł królowi dymisje szefa żandarm erii 
i szefa policji bukareszteńskiej.

Król tej dymisji nie zatw ierdził, nie 
przyjm ując rów nocześnie min. Micha- 
lachę, który, jak zapew nił, posiada e- 
go zaufanie. W obec solidarności rządu 
ze stanowiskiem  min. Miehalaehe. ąa- 
binet stanął przed zagadnjesńenj uyrnt- 
sji.

I Opiuja pubiiczna zaniepokojon,, 
i tern, że przesilenie rządowe zag 
j w<tak doniosłym iHmiencie roko 
! z Ligą Narodów  i W łochami.
I B u k aresz t 9 styoiiiia. (PAT) W 
i zydencii królewskiej w Sinaia czy 
i ne Ĵą przygotow ania na przyjazd 
j la jugosłow iańskiej^ A leksandra, 
j nastąpi około 20 stocznia. Odwied 
. te maiii charak ter czysto rudzinny

jest
ruża
waii

re-
mio-
kró-
Wry
ziny

Pogrzeb CaEv*na Coolidge’a.
N. Jork. 9 styczni ’ (PAT) W Nort- 

iam p to n  w  stanie M assacliusscts od­
by ł się pogrzeb CaN ina Coołidge‘a.

U roczystości pogrzebow e były nie­
zw ykle skrom ne. Udział wziął osobiS-- 
cie- prez. H oover z m ałżonką. W  koś­
ciele obecni by li żona i syn prez. Ruo- 
sevelta, k tóry  sam  p rzybyć  nie mógł. 
W  pogrzebie w ziął rów nież udział .For 
pus dyplom atyczny z dziekanem , am ­
basadorem  francuskim  P aw łem  Clau-

Belem na czele. Licznie' reprezentow ani 
byli senatorow ie i członkowie k o n g re ­
su.

Nie w ygłoszono żadnych przem ó­
wień. O rszak żałobny udał sie do miej 
scow ości Plym outh w  stanie Vermo.pt, 
gdzie Coolidge urodził się i gclzie zło­
żono do grobow ca rodzinnego szczątki 
byłego prezydenta Stanów  Zjednoczo­
nych.

Ogólnie w yrażano opinię, że p ro p P  
gdhdę polską należy rozszerzyć na 
m asy robotnicze. Zaznaczono też, że 
poieczeństw o polskie na emigrdeji win 

no wziąć na w łasne barki ciężary m a­
terialne Szkolnictw a polskiego.

Przedstaw iciele w la d / polsTcli we 
Lraneii i M inisterstw a W. R i O. P. w  
W arszaw ie przysłuchiw ali Sie przfez 
cały czas obradom . Na przyjęciu, w y- 
danem przez am basadę polską iia (JktT  
na& zycielstw u. obecny był renrezen- 
tajit kopalń północno - francuskich i 
or-zedstawiciel francuskiego minisUe- 
stw a ośw iaty.

Zm iany na placówkach dypl.
W arszaw a, ! sty eznia. f-PAT) Poseł 

RzPlitej Polskiej w  P ersji Stan. H- ni-
pel został m ianow any rów nież pDsłem 
nadzw . i min. pełnomocnym przy rzą­
dzie królestw a Iraku. Konsul R. P. w 
TryjMtcic Stan. Dygat został mianowa 
ny  rósiu iJź konsulem R. P. w republi­
c e ’% au M arino. P . Poncet de Sandoit 
obejmuL. kierow nictw o konsulatu R. 
P. \v K iszynśjw ic z dniem J, II. br.

N e fc K u n n a  w ypraw a K .T .H , 
do Starego Sm okowca.

Krynickie- Iow . Huk. bierze u d  z i 
w lurnieju hokejowym  w S tarym  Smu 
Itowcii, Vtlz!e zgrom adzono aŚK-eść d r u ­
gorzędnych drużyn ezeckich, w ę g ic  - 
skle i ' ,  a u s t r i a c k i c h  i jedna polską.

Chwifowo p o  pierw szych ro zg ry w ­
ka  cli z a j m u j ą  K ryniczańitr szóste m i e j ­
s c e  na. siedem drużyn. Zdaje się. że 
pit-j być ostaunini między pierw szym i, 
niż przedostatnim  'miedzy ostatnimi.

Oszust profesorem w  A m e ri ce
(Tdofcaeiu uj[ naszesU korespondent*.)
W arszaw a. 9 stycznia. (G) Z Lon­

dynu elpnDszrf: W m iejscowości Bor-
ion aresztow ani; rzekom ego profesora 
Normano. który  v j kladał na U niw er­
sytecie H a rw a rd "  .lak się ukazuje 
rzekom y profesor jest lałszerem  w ek­
sli z Berlina. Nazywa sie w ijżeózywi- 
stości Izak Lewin. A resztow anie to 
w yw ołało  wielkie w rażenie w aiueiy- 
kańskich kołach uniw ersyteckich. L t- 
wiu był swego czasu bankierem . Jege 
oszustw a sięgają sum y 1 tniJj. m arek.

Nieoczekiwany krok szacha.
Londyn, 9 stycznia. (PAT.) — Poseł 

perski w  Londynie został dziś nagle 
odw ołany i już w e  w torek  odjeżdżtfdo 
Teheranu. P ie rw szy  sek re tarz  posel­
stw a został przeniesiony do Berlina, a

poselstw o pozbstąje pod opieka drugie 
go sekretarza.

Ten nieoczekiwany; kro l i z u c h  a per 
SKjeg® t ł umaczony  jest jako chęć Prze 
niesienia punktu ciężkości w spraw ie

W .  E .  V .  -  L e g i a .

zatargu o koncesję naftową, w y łącz­
nic do Teheranu.

W obec odw ołania posła i 1 sekreta- 
r-:a poselstw a perskiego, rząd b ry ty j­
ska nie będzie miał z kim uertrakto- 
w ać w Londynie, a wiadom o, że XV. 
Brytanja 'ze- w zględów p-estizow^ych 
sprzeciw iała się dotąd prow adzeniu 
pertrak tacy i w Teheranie.

Zapisujcie się na

członków LOP?.

Na stadionie 110 kej o w y.u Lewi świetle . ’ i. •■ \ i>iate!>
wieczorem, pierwszy v, W yrszawte mecz liukejow y pomiędzy Wiener EislaurYerei: 

a Legią. Zwyciężyli Wiedeńczycy w stosunku 1:0.

Przem yt pom arańcz.
Przem yśl. 9 styczni;1. (PAT) Osta­

tnio wzmóc!'} się znaczni* przem yt wio 
skieh pom arańcz przez granicę czeciio 
słow acka do Polski. O statnio na tere­
nie pow iatu now otarskiego przy trzy* 
m ano szajkę przem ytników  złożona z 
8 osób, k tóre  zaw odow o trudniły  się 
przem ytem  pomarańcz.

Q .



Pożądana zmiana regulaminu obra; Senatu.
Regulamin O brad Senatu w  art. 59 

Przewiduje pow ołania p rzez Komisję 
P raw nicza Komitetu z 3 senatorów , 
którego zadaniem  byłoby  w ydaw anie 
opinii co do popraw ności techniki usta 
Wodawczei i jeżyka w szelkich ustaw , 
w  Senacie rozw ażanych. T rudne w a­
runki pracy  naszej Izby w yższej, skrę 
Powanej .ścisłemi term inam i, uniemo­
żliwiały w ykorzystan ie  tego tak po­
żądanego narzędzia pracy  parlam en­
tarnej. O statnio na jednem z przed­
św iątecznych posiedzeń Senatu grupa 
senatorów  z W icem arszałkiem  Sena­
tu ,p. Antonim Boguckim, na czele zgło 
siła  w niosek o  zmianę a rt. 59 Regula­
minu Senatu w kierunku rozszerzenia 
ram  Komitetu Techniki U staw odaw - 
P/tej, dostosowania jego organizacji do 
istotnych potrzeb i takiego ustalenia 
stosunku do Komisyj senackich, ażeby 
jego działalność nie krępow ała toku 
Pracy ustaw odaw czej. W  uzasadnie­
niu wniosku czy tam y :

„Pow ołanie do życia Komitetu Te- 
cnniki U staw odaw czej w ym aga pe­
w nego uzupełnienia i zm iany odnoś- 
śnych przepisów  Regulaminu O brad 
Senatu. Art. 59 Regulam inu określa 
liczbę członków Komitetu na 3. Liczba 
ta jest za m ała w  stosunku do sutny pra 
cy. jaka na Komitecie będzie ciążyła. 
W szystkie projekty ustaw  mają być 
poddaw ane ocenie Komitetu, każdy z 
nich musi mieć w  Komitecie swojego 
spraw ozdaw cę. Liczba członków  5 
oraz 3 zastępców  w ydaje sie być nie- 
zbędnem  minimum składu osobowego 
Komitetu. N ależy nadto mieć i to na 
względzie, że w składzie osobow ym  
Komitetu powinno być reprezentow a­
ne znaw stw o ustaw odaw stw  państw  
zaborczych i to  zarów no w  dziedzinie 
praw a pryw atnego, jak i publicznego.

... Nie w ydaje  się koniecznem, aże­
by Komitet każdorazow o w ystępow ał 
sam odzielnie na plenum Senatu. Ma­
jąc za jedyna funkcję czuwanie nad 
popraw nością form y ustaw , ograniczy 
sie często  do stw ierdzenia popraw no­
ści form y, albo t.eż do wniesienia dro­
bnych popraw ek. To stw ierdzenie po­
praw ności form y lub zaproponow anie 
drobnych popraw ek z regu ły  powinno 
być objęte spraw ozdaniem  z w łaści- 
v. ęj komisji. M arszalek będzie jednak 
m ógł udzielić głosu spraw ozdaw cy 
Komitetu na pjpnum Senatu pc w stęp- 
ueni przem ówieniu sp raw ozdaw cy  ko-

! misji na w ypadek, jeżeli proponow ane 
: zm iany redakcyjne w ym agać będą 
I osobnego uzasadnienia".

Załączony do wniosku szkic regula- 
j minu Komitetu przewiduje, że z regu- 
| ły  opmje o popraw ności form y projek- 
! tów  ustaw  będzie w ypow iadał na 
| w łaściw ej komisji jeden z w yzuaczo- 
i nych do tego członków  Komitetu. W  
i w yjątkow ych  rylko w ypadkach, to 

znaczy w  w ypadkach w ątpliw ych lub 
zasadniczego znaczenia opinię będzie 
w ypow iadało  plenum Komitetu.

Te postanow ienia zabezpieczają spira 
w ność działania Komitetu Techniki 
U staw odaw czej.

Zasady techniki ustaw odaw czej, któ 
rerni Komitet będzie s ;e k ierow at, mo­
gą być w ytw orzone dopiero przez

: dłuższą p rak tykę  Komitetu. Reguła- 
; min Komitetu przew iduje, że zasady 

te Komitet będzie poddaw ał zatw ier- 
! dzeniu Komisji P raw niczej Senatu. 
| Narazie w nioskodaw cy proponują, 
i ażeby stosow ać sie do zasad, żarnie- 
i szczonyeh w  „Zbiorze zasad  i form 
j technilW legislacyjnej", załączonym  
i do Regulaminu M inisterstw a Spraw  
j W ew nętrznych . Jest to narazie jedyny 

u nas zbiór tego rodzaju zasad. Zasa­
dy te by ły  opracow ane sw ojego czasu 

| p rzez Komisję w niosków  ustawodaw- 
1 czych przy  M inisterstw ie Spraw  

W ew nętrznych. Z aw arte  w  nim zasa- 
i dy przeszły już próbę życia i faktycz- 
I nie zostały  przy jęte w  pracach usta­

w odaw czych innych M inisterstw .

Z  prasy ukraińskiej.
RUCH EWANGELICKI WŚRÓD  

UKRAIŃCÓW.
„Diic" podaje:
„Sijacz" (Siew ca — Red.), organ 

zw iązku ukraińskich ewangelickich 
reform ow anych gmin, k tó ry  w ychodzi 
w  Kołomyji podaje spis 21 gmin, w 
któ rych  pow stały m isyjne placówki 
ew angelików  ukraińskich „Są to prze­
ważnie gm iny w  woj. Stanisław ów - 
skiem.

Jako  misyjni i duchow ni pracow nicy 
w Związku pracują pasto rzy : K^at.
Żurakow ski, Buczak. Jarem ko, M arja 
Buczak, Borow ski, Dowgaluk. Poza- 
tem. maja przystąpić do p racy: Serne- 
niuk, W iuiaw ski i M aksymiuk. Niezale 
żnie od tego Zw iązek w y sła ł na stu ­
dia swoich studentów  do W arszaw y, 
Niemiec i Szw ajcarii i do m isyjnych 
szkół wr Polsce i w  Czechach.

Ruch ewangelicki pow stał na zie­
miach etnicznie ukraińskich przed Tla­
ły . Jak na tak krótki ąjrzcciag czasu, 
je s t to rezu lta t bardzo pow ażny. Z 
tego też pow oda „p iło "  bije na alarm, 
Podkreślając, że ew angelie^ grożą 
rozbiciem  narodow ej i religijnej jedno 
ści.

SEKC1ARZE UKRAIŃSCY PRZEPO- 
WIADAJĄ WOJNĘ W 1933 R.

„Diło" podaje: „Na Zakarpaciu sze­
rzy  sie w śród naszych w łościan now a

apokaliptyczna sekta pod nazw ą 
„W ybrańców  Boga". Sekciarze są 
przekonani, że  w ojna św iatow a była  
decydującą w alką m iędzy Bogiem i 
szatanem , i że  w  roku 1933 w ybuchnie 
now a wojna, która pociągnie za sobą 
koniec św iata. D oktryna nowej sekty 
pochodzi z Ameryki.

ORGANIZACJA „ŁUHOW" A UNDO.
Niedawno centralne w ładze polskie 

zgodziły się na podstaw ie nowego 
sta tu tu  na organizacje ,Ł uhów ‘ na Zie- 

I mi Czerw ieńskiej. Otóż w  tej spraw ie 
G łów ny S ekretarja t Unda w ydal na­
stępujący kom unikat:

,,Na zapytania w  spraw ie zak łada­
nia Łuhów  na podstaw ie now ego sta ­
tu tu  G łów ny S ekre taria t Unda podaje 
do  wiadomości, że te  Łuhy zakłada na 
w łasna odpow iedzialność G łów ny Za­
rząd  „W ełykij Łuh" w e Lw ow ie pod 
przew odnictw em  dra Rom ana D asz­
kiew icza i że partja  U kraińskie Narode 
w e-D em okratyczne Zjednoczenie nie 
pozostaje do tych  Łuhów w  żadnym  
stosunku.

MANJACTWO AWANTURNIKA 
POŁTAWCA-OSTRANICY —„ HET­

MANA CAŁEJ UKRAINY".
W  św iątecznym  num erze organu 

św iętojurskiego „Nedila" ukazała się 
ko. espondenca z  E ałgarji. Autor Ro­

man Kozło daje w  mej przekrój sto­
sunków w śród licznej tam  emigracji 
ukraińsKtei i pisząc o obchodzie 38 
rocznicy zgonu M ichała Dragom auo- 
wa snuje na tem at osław ionego „het­

mana W szech U krainy Połtaw ca-O stra’* 
picy następujące uwagi:

To by łaby  jasna strona z działalno­
ści naszej emigracji w Bułgarii. Jest 
jednak i ciemną .. Żyje tutaj niejaki p. 
O rłów , niegdyś g tow a Ukraińskiego 
Kulturalnego Zjednoczenia. Niegdyś 
przejaw iający dużą ak tyw ność i zapo­
biegliwy, dziw nym  zbiegiem okoliczno 
s c  dostał sie pod w p ływ y  osław ione­
go aw anturnika P ołtaw ca-O stram cy, 
k tó ry  osiadłszy w Monachium, zam ia­
now ał siebie „hetm anem  W szech u k u - 
iny" i sprzedaje naiw nym  hrabiow skie 
ty tu ły  i pusaay  w  przyszłej Ukrainie 
N arodow ego D ykta to ra  Iw ana Os-tra- 
n icy. Ten czarn y  typ  m ianow ał p O r­
łow a „ministrem prasy  i propagandy 
sw ego rządu" a jego przyjaciołom  na­
d al w ysokie  stanow iska (np. Gułaj zo­
stał m ianow any „Atamanem W ojsk 
Ukrainy").

K om entarze zbyteczne..,

MGNARCHISTYCZNY DWUTYGO­
DNIK.

Jak  podaję „Nowyj C zas" z  dniem I 
stycznia br. pojawił sie dw utygodnik 
„ChlibcroDskij Szlach". organ  m onar­
chistów  ukraińskich tzw . „hetm aneów ' 
D w utygodnik zastrzega sie. ze pro­
gram  .hetm aneów " nie uległ żadnej 
zmianie. „Chcą oni zbliżyć sie od te- 
orji do p rak tyki politycznego życia i 
ukraińskiej państw ow ej kultury".

n isząc x> dw utygodniku m onarchi­
stów  „Nowyj Czas" daje w  sposób 
zupełnie niedw uznaczny w y raz  sym ­
patii dla „narodow ego rew olucyjnego 
ruchu", prow adzonego przez U. O. N. 
i.kończy  temi słow y: „Głęboka miłość 
ojczyzny i sam opośw ięcenie skaza­

nych (D anyłyszyna i B iłasa — Red.), 
tak zaim ponowała „hetm ancom ", że 
i oni. w ydając swoje czasopismo, chcą 
w ykazać, ,'ak kochają Ukrainę nasi 
m onarchiści".

W U J A S Z K U
kuo CU: w p c n C P A  Lwów, 
Psrfumerji r t U t r l M  Sykstutfka 7.
gdy pov-ołasz Sie na niniejsza ogłoszenie  

otrzymasz dla mnie

B E Z P Ł A T N I E
P I Ę * N E  Y 0  , Y  0  " S  :

Z  1  e a t r u  W i e l k i e g o .

S A M U  %
SZTUKA W 11 ORRAZACH H. fi. LENORMAND

J. IWASZKIEWICZA.
W PRZEKŁADZIE

Lenorm and je s t u nas pisarzem  bez 
tradycji. Z powiewem  „Sam um u" 
w szędt z Francji na scenę polską 
P ierw szy  raz, prezentując zręczność 
w rzemiośle dram atycznein. pow ierz­
chow ność w  uim ow anu problem ów  
egzotyki, w ielką ciekaw ość do p sy ­
chologii i freudyzm u i m istrzostw o w 
w ytw arzaniu  nastroju.

„Sam um " — to wielka, pogłębiona 
Psychologizmcni,. zręcznie rozbudow a­
n a  w akcje, fantazja z rewii na to n ia f 
życia Francuzów  w koloidach. W 
"mniejszych ram ach m ogłaby ta sztu­
ka iść jako nastro jow y skecz, w któ­
rym  problem raś ogranicza t»i<? do 
Palm, w iatru pustynnego, pięknego 
araba, histerycznej dziew czyny pół 
krw i, piosenki m urzyna i w schodnie­
go tańca. W łaśnie taką dozę składni­
ków przepisała po w szystkie ez^sy 
recepta na egzotykę. Spotykam y ia. 
w filmie i w operetce, w pow kśei i 
w rewji. T aka ładna egzotyka nie mo 
że jednak dać podłoża d i»  dramat} - 
cznego konfliktu, w którym  o d k iy w a  
się praw da jednostek i społeczeństw . 
Egzotyka Lenonnanda nic wychodzi 
poza stopień sztafażu, należy tylko do 
d.koracji, a w najlepszym  razie słu­
ży jako pretekst do naw iązania intry­
gi.

A przecie w  tej fantazji afrykań­

skiej m ożna by ło  poruszyć niezwykle 
interesujące struny. G dyby Lenor- 
tuand snojrza! by! na  tem at czarnego 
lądu jako na kw estię  stosunku czło­
wieka do człow ieka i człow ieka do 
prziyrody, jako na tragiczny konflikt 
między białą a czarną rasą, i jako na 
niemniej tragiczną w alkę Europejczy­
ka z gorącym  oddechem  pustyni — 
by łby  dał nowe „C zarne G hetto", 
może potężniejsze jeszcze może le­
piej odsłaniające istotę przepaści m ię­
dzy „czarnem " i „białern".

A l e  Lenorm and w yszedł zupełnie 
innych zainteresow ań. Kwestią „Sa- 
niufriu" jest nie spraw a białego c z o -  
w itk a , rzuconego, na bezm iar dyszą­
cej żarem  A f i y k r ,  ale spraw a męż­
czyzny, który  zgniótł w sobjó p o tęż­
na nam iętność do kobiety, k aby po 
dw udziestu latach ulec jej- w stam- 
sznei. w tónnli formie: miłości d<®.tor~ 
ki.

Mamy tu do ęzynietiia ua.iofczywi- 
ściej ze m ituirtuicm  frcudo\Y.skiem. 
z „kompleksem", k tóry  szuka ujścia 
i w y z w o le n i*  i'akt, ż e  Lnurency nie 
znał zupelnię s-wej cói'k2*żŁ zobaczy’ 
ją jako dw udziistoletm ą dziew czynę, 
do złudzenia podobną .‘ito maiki. : że
w szystko to stało sie latach t ę s ­
k n o t y  za E u r o p ą .  /.;: F r a n c j ą ,  m  b i a ­
łą kobieta _  osłabią potworność pro­

blem u, sprow adzając go tylko do smu 
tnego. tragicznego obłędu.

I do tego celu w łaśnie służy Le- 
norm andow i noc samumu. \A taką 
noc, kiedy p rzew ala się nad pustynią 
duszący, ciepły w icher, kiedy tubylec 
szaleje z  radości, a  biały ginie z roz­
stroju nerw ów  — można pokazać 
scenę, dc której zm ierza akcja od po­
czątku: gdy L a ife n c y  obejmuje córkę 
m iłosnym  uściskiem, p rzyzyw ając  ją 
imieniem jej m atki: Iwono!

Oto cala rola i cała  interpretacja 
samumu. P t zachodzi jak szaleństw o, 
zostaw iając trupa Klokyldy L aurcncy 
i złam anego człow ieka. Znika gdzieś 
na pcludniu Sahary, unosząc z sobą 
pói-arabkę, k tó ra  jest w  sztuce Le- 
norm anda wcieleniem  Sam um u: Aje- 
sze, kochanka L au iency‘eg-o.

O w ą Ajesza. na k tórą  zresztą pada 
najjaskraw szy akcent, zdaw ałoby się 
— najw ażniejsza osoba dram atu, t ra ­
giczna kochanka, odrzucona pa  -latach 
pożycia, gdy pojawiła sie na pustyni 
„biała młoda pani" — pu pierw szych 
seeiiagh gubi sw a w łaściw ą rolę, sta­
jąc się także sztafażem , wcieleniem 
nasfo ju . uosobieniem szaleństw a i ta ­
jemnie czarnego lądu. Z zadrosci nie 

'o  L aurencyegu . lecz o Selima, a ra ­
ba. zakochanego w córce L aurency‘e- 
go. zabija dziew czynę i uchodzi, jak 
faiei piasku. £ je s t jednak żywiołem  
wyelim inowanym  z w łaściw ego tere­
nu działania: z  duszy Laurencytogo — 
: dlatego szaleje po scenie coraz bar­
dziej obca akcji, coraz liiezrozumiai- 
;*a, coraz mocmej męcząca.

Lenorniatłc^ » ż ą c  do frm idystycz- 
uego konfliktu, pogubił po drodze

w szystk ie ciekaw sze nici. Uronił Aje- 
szę, czyniąc z  typn M edei zw ario ­
w aną "hjenę pustynną, uronił spraw ę 
uiszczenia Europejczyka w  koionjach, 
w śród, pierw otnej, a zepsutej w zara­
niu samem, iudności afrykańskiej,

|  urótlił problem czarnego  ghetta, plą­
cząc go tylko w piosence żebrzącego 
m urzyna.,

Ale nie zgubi! jednej w artości: na­
stroju. Szereg krótkich a p lastycz­
nych scen, trzym a widza w  mocriem 
napięciu, samum, w iejący w ostatnim  
akcie, przestaje być dekoracją, a w że­
ra się pod powieki i dręczy niesam o­
w itą potęgą i czarem . Z dw u osta­
tnich sztuk egzotycznych giębsz. 
..M ariusz" ustąpić musi przed p ły t­
szym  ale bardziej sugestyw nym , jak 
pm lyturjil opery  potraktow anym  „Sa- • 
mitmem".

R eżyserja G ołaszew skiego, d ek o ra ­
cji! Rexa i muzyka Palestra  uczynił\’ 
z nastroju ' sztafażu Lenormand;: 
rzecz zniew alającą urokiem i suge­
stią. W ięcej ci trzej m istrze uczyni" 
tym razem  dla dram atu, niż akt m y ,  
którzy zeszli jakby na dalszy pian. 
Doskonale w y uzyu ia l: nastroi i tern 
po Biąfósz czyń s-ki (Laarency) i Dzie­
wońska (Klotylda), natom iast kreacja 
Eichlerówny (Aicsza) chybiła, zw łasz­
cza w  drugiej części sztuki, gdzie ze 
zdumKHiem dgladaUśm y zgryw anie 
się tak dotąd opanow anej artystki. 
Fobóg w roli Selima miał ieden z naj- 
'epszycli swoich w ieczorów , podobnie 
jak Jaśkiew icz (Kontroler). Reszta 
zespoiu grała popraw nie, nie w yłą­
czą ąc statystów .

Dr. J. Ganiska-1 empicka,
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Jan? Dobrego  

Jutro: Honoraty

Wschód słońca 7 ’43  
Zachód słońca 15 41

Z Rady Groizkiej B. d. W. R.
w e  Lw o w ie .

godz. 7‘30: Samum. 

7‘30: „Orfeusz

7 f.ATR WIELKI:
W torek, 10 b. ni., 

ftboti. 6.
Środa. 11 b. m.. o godz.

vv piekle".
GzwaFtuk; 12 b. m„ godz. 7‘30: Samum.

■\lioa. b.
Sobota. 14 b. m„ o godz. 7*30: „Euge­

niusz Unessiii *.

TEATR ROZMAITOŚCI:
W torek. 1U b. m„ godz. 3‘30: Jacuś iiie- 

'o b a  i jego przyjaciel, komedia dla dzieci 
. nutidzieży. P rem iera . C eny zniżone.

W torek. 10 b. m . godz. 7*30; Jim i Jill, 
przedstaw ienie zakup.

Sroua, 11 b. m., godz. 7‘30: Jim i Jill.
A bon. 5.

C zw artek, 12 b. m., godz. 7*30: Jim i Jill. 
Aboi\ 5, przedstaw ienie zakup.

Sala Colosseum. Film „Meluka k\v:at 
M arakeszu". R ew ia „1000 kg. śmie­
chu*!*

KINOTEATRY.

ADR JA: „M iłość Kozaka*’.
A PO LLO . Film sow iecki: „Miłość

i zem sta Dońskiego kozaka*'.
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety**.
CAS1NO: „G reta Garbo, jako M ata 

H an’*.
CHIMERA: „Zem sta n ietoperza1*.
GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc".
KOPERNIK: „Kochaj umie dziś**.
MARYSIEŃKA: „Kochaj mnie dz:ś".
O AZA: „Człowiek, k tórego zabiłem "
PAŁACE: „Żona na jedną noc**.
PAN: „Neapol, śpiew ające m iasto".
PASAŻ: „Jackie m arynarzem " oraz 

,.fa jn y  dokum ent".
PROM IEŃ: „Niebieski m otyl" o raz  

„Chór rosyjski".
RA J: „P ałac na  kółkach".
STYLOW Y: „Dr. Yockel" i ,.Mstr.

H yde" o raz  Rewja.
ŚW IT : „B iały ślad".
UCIECHA: Tom Mix „Szatański

plan".
- ■ —o—

— Teatr Wielki. Dziś j codziennie z w y ­
jątkiem dni operow ych, znakom ita sztuka
H. R. Lcnorm anda, p. t.: „Samum".

—  Teatr „Rozmaitości". Przem iła, peł­
na hum oru kom edia m uzyczna p. t ;  „Jim 
i Jill". W ystaw ienie tej komedii sta ło  się 
sensacją arty sty czn ą  Lvrowa. M elodyjne 
piosenki, aktualne monologi, przepiękne 
tańce, efektow ne dekoracje, w reszcie p ro­
sta, ale bajkow a treść, w szystko  to  działa 
na w iaza fascynująco. Abonam ent nr. 5.

— Dziś wielka premiera komedii — bai- 
ki dla dzieci L młodzieży, piorą Wilhelma 
Raorfa p. t.: „Jacuś Nieioba i jego przyja­
ciel, o ogdz. 3*30 popal, odbędzie sie w  
T eatrze  Rozmaitości.

— Colosseum. Z powodu wielkiego za­
in teresow ania rew ją „Jedziem y do Zako- 
paaego" o raz  filmu „Tajem nica Sekw any", 
by  dać możność publiczności ujrzenia po­
w yższego program u uyrekcja postanow iła 
p rzedłużyć program  do poniedziałku. Dziś 
prem iera 4, tej rew ii p. t.: „1000 kg śmie­
chu" oraz filmu „M eluka kw iat M arake­
szu".

— Orfeusz w piekle, po kryzysow ych  
cenach. Skutkiem  ciężkich w arunków  eko­
nomicznych tlie w szyscy  mogą byw ać 
w teatrze. U irkają  te.i przyjemności, jako 
rzeczy niedostępnej dla ich kieszeni. 
Chcąc w ięc tym  w szystkim  dać możność 
usłyszenia znakomitej opery komicznej 
„O rfeusz w piekle’- podziwianej przez ca­
ły  Lwów , dyrekcja RpeTy urządza w  śro­
dę 11 b. iti. przedstaw ienie po cenach 
iście „kryzysow ych", to jSst od 45 gr. do 
3*50 zt. W  ten sposób za cenę biletu ki­
nowego inożna zobaczyć „O rfeusza" g ra ­
nego przy  now ych dekoracjach, w  św ietnej 
obsadzie, przy współudziale w ielkich tłu­
mów  sta tystów , baletu i chórów . W szyscy 
w ięc spieszym j w  dniu 11 b. m. do T eatru  
W ielkiego, aby  zobaczyć „O rfeusza w pie- 
kile“ — potężną daw kę humoru i w esoło­
ści przeciw ko zmorze kryzysu.

— Sukces „Eugeniusza Onegina*’. Na 
wczorajszej prem ierze przy szczelnie w y ­
pełnionej publicznością sali T eatru  W iel­
kiego odbyła sie prem iera „Eugeniusza 
Onegina". Publiczność gorącem i oklaskami i 
darzy ła  w ykonaw ców  i dyrygenta. Po- ' 
w tórzenie tego spektaklu odbędzie się w  1 
sobotę 14 b. m. P rzedsprzedaż  biletów  już 
się rozpoczęła.

 o------

W  sobotę dnia 7 stycznia b. r. z ini­
cjatyw y Rady Grodzkiej BBW R. w  
lokalu Klubu Towarzyskiego, Naczel­
nik W ydziału Bezpieczeństwa Publicz 
negc* p. Marian Sochański w ygłosił od 
czyt na temat aktualnych zagadnień 
politycznych, dotyczących ziem połud 
niowo-wschodnich. Tak temat jakoteż 
osoba prelegenta zgromadziły'- tak li­
czne rzesze członków Bezpartyjnego 
Bloku W spółpracy z Rządem, że dłu­
go przed rozpoczęciem odczytu sale 
Klubu zostały  zupełnie wypełnione. 
Świetnie opracowany i znakomicie w y  
głoszony referat przyjęli zebrani z ca 
łem uznaniem nagradzając prelegenta 
zasł.użonymj oklaskami. W śród zebra 
nych zauważyliśm y Prezesa Izby 
Skarbowej I.. p. dr. Tadeusza Polaka,

j prezesa Izby Skarbowej II„ p. Micha­
ła Brzeckiego, kuratora Okręgu szkol­
nego p. Gadomskiego, prezesa poczty 
p. Dominika Moszorę, prezesa Dyr 
Lasów Państw, inż. Szuberta, komen­
danta placu p. płk. Kuczyńskiego, w i-  

' ceprezydentów miasta pp. Irzyka i Ku 
halę, dyr. Robót Publ. p M aliszew­
skiego, zast. kuratora p. Koestlicha, 
zast. Dyr. Lasów Państw ow ych dr. 
Markiewicza, starostę pow. p. Eck- 
liardt. zast. star. grodzkiego p. radcę 
Matejskiego^ prof. uniwersytetu pp. 
dr. Chylińskiego, oraz dr. Ehrhcha, 
naczeln. wydziału pp. Ku liczko wk
skiego. Izdebskiego, Jussa, licznych 
posłów i senatorów tut. okręgu oraz 
szereg działaczy tak politycznych ja- 

1 koteż społecznych.

P a rn e  M a rs k a  dla bezrobotnych.
Sekcja pom ocy lekarskiej M iejskie­

go Komitetu dla spraw  bezrobocia pod 
przew odnictw em  d ;. Eplera zorgani­
zow ała podobnie jak roku zeszłego 
dział leczniczy. L powodu skaoych 
funduszów musiano w ydatnie ogran i­
czy ć  zak res udzielania pomocy lekar­
skiej. aby nie przekroczyć kw oty 1000 
zl.. preliminowanej miesięcznie na cel 
pow yższy . Dzięki w ydatnym  subw en­
cjom Izby Lekarskiej, Związku Leka­
rzy  Kas chorych Kolo Lw ów  i Izby 
A ptekarskiej można było  zaangażo­
w ać trzech lekarzy z grona bezrobot­
nych. którzy leczą obłożnie chorych 
bezrobotnych, odbyw ając w i/y ty  do­
mowe. Główna troska akcji leczniczej 
idzie w  bieżącym  roku w k ie ru n k u  le­
czenia obłożnie chorych, opieki lekar­
skiej dla rodzących, oraz zw alczania ! 
chorób zakaźnych i społecznych. Dla- *

tego też m usiano ograniczyć zakres 
udzielania porad am bulatoryjnych lek­
ko chorym  do koniecznego minimum 
w prow adzając rów nocześnie bardzo 
rygorystyczne oszczędności na lekach 
zapisyw anych tej kategorii chorych.

Udzielanie bezrobotnym  porad am ­
bulatoryjnych umożliwiły w ysoce o- 
byw atelsk ie  stanow iska pp. L ekarzy 
kasow ych oraz szpitalnych k tó rzy  
leczą bezpłatnie, jako też firm y lw ow ­
skie „Laokoon", „O zon" i ,.ua!en“, 
które d ostarczy ły  pewnego kontyn­
gentu leków dla bezrobotnych. P onad­
to publiczne apteki we Lw ow ie udzie­
liły pew nego rabatu. Kierując się ze- 
szlorocznem  dośw iadczeniem  i ttg-oro 
oznymi trudnościam i finansow ym i uru­
chomiono pomoc lekarską dla bezro­
botnych na ok res 4 m iesięcy t. j. ca  15 
grudnia 1932 r. d-d'15 kwietnia 1933 r.

TEATR WIELKI.

„Eugeniusz Onegh \
Opara Czajkow skiego.

Z wielkiem zainteresow aniem  ocze­
kiw ała publiczność lw ow ska v znowie- 
nia opery  Czajkowskiego ..Eugeniusza 
Onegina". N iestety oczekiw ania te u,, 
zupełnie zostały  zaspokojone. Bez za­
rzutu była ty lko Tatiana, k tó rą  głoso­
wo pięknie i Doskonale pod względem 
g ry  scenicznej od tw orzy ła  p. Sokói. 
B ardzo popraw nie śpiew ała też p. 
Hinglerówna partię Niani, mećo gorzej 
w ypadły  kreacje p. H upertowei, jaku 
Olgi i p. Halińsl bj jako Larirty. P a r­
tię Onegina odśpiew ał bardzo m uzy­
kalnie p. Płoński, lecz głosowo nas me 
zadowolił. Z podobnym zarzutem  spo­
tka się p. P e te r iako Łebsk '; należ*’ 
jednak przyznać, że p. P e te r odśpie­
w ał wielką sw ą arie przed pojedyn­
kiem bardzo subtelnie, choć niezbyt 
czysto  w  intonacji.

Najgorzej w ypad ły  sceny ensemblo- 
we, jak np. kw arte ty  w  pierw szym  
akcie, lub Duety w  drugim. W ogóle 
musimy przedstaw ienie to zaliczyć do 
mniej ućałych. Nawet piękny glos p. 
Użejki, k tóry  grał księcia, tym  razem 
nie brzm iał tak czysto, jak zazw yczaj. 
Należy jeszcze wym ienić p. Zubika ja­
ko Francuza, k tó ry  ładnie i stylowo 
odśpiewał swoją arję w drugim akcie, 
a i pp. Syroczew ski i Rom anowski do 
brze w yw iązali się ze sw ego zadania 
Bardzo ładnie brzm iały chóry  w  p in -  
Yfszynt akcie, pozatem  tańce ludowe i 
balet przyczyniły  się do barw ności 
wieczoru. Lecz przedew szystkiem  na­
leży się pełne i bezw zględne uznanie 
orkiestrze i jej św ietnem u dyrygen to ­
wi, p. Dolżyckiemu.

Zast.

— Z Towarzystwa Przyjació ł Sztuk 
Pięknych w e Lwowie. (Omach Muzein 
P rzem ysłow ego, w ejście od ul. Dz. .-duszy- 
ckioh 1). W ystaw a M. Rużyeki.ej, 'Wilhelma 
W acntla oraz grafików  lwowskie!', o tw arta  
obecnie w  salach T ow arzystw a  Przyjació ł 
Sztuk PięKiiych zostaje przedłużona do 
dnia 12 b. m. Szczególnie interesująśp  
p rzedstaw ia się  tw órczość p. W aclula, ko ­
lekcję w ystaw ionych p rac  uzupełnił on 
ostatnio kilkunastom a doskunałem i po rtre- 
tam 1 Z w y staw ą  indyw idualną obok 
p, W achtla w ystąp iła  też p. M arja R u- 
żyoka, młóda a r t j  s tk a  lw ow sl a, reprezen­
tu jąca sw em i dziełami Jkierimek tw órczości 
O silnem piętnie modernizmu. O sob ie  miej­
sce  na w ystaw ie za ję ły  w idoki architekto­
niczne naszego . m iasta w  a rfydyczr.am  
opracow aniu grafików  lw ow skich. Całość 
uzupełnia „Salon gw iazdkow y". W ystaw a 
o tw a rtą  jest codziennie od godz. 10-tej (Ci 
15-te.i popoł.

— Pozn-.j nasze miasto. Związek N au . 
czycielstw a Polskiego w e Lw ow ie w zna­
w iając po przerw ie św iątecznej zw iedza­
nia, organizuje w  niedzielę, dnia 15 istycz- 
nia b. r. w ycieczkę do C entrali •Telefonicz­
nej (P . A. S. T). Punkt zborny przed bu­
dynkiem  C entrali ul. Sykstuska  i. ?2b, o go­
dzinie 11-tej p rzed południem. U czestnictw o 
tylko za uprzednlem zgłoszeniem s !ę 
w  Zw. N. ’P., ul. Jagiellońska 20, I. p. 
(telef. 4435).

— Datki na czesne dla biednej młodzie­
ży  akademickiej. W zw iązku z odezw ą 
w ydaną nrzez akadem ickie Bratnie Pom p­
ce dotychczas nu cele B iura O płat złożo­
no w  P. K. O następujące datk i: Kazi­
m ierz Godlewski, maj. Ł unjj Sieleckie zł. 
10; dyr. S tanisław  Sm alawski, K opyczyń- 
ce’* (zam iast w ysyłania życzeń, św iątecz­
nych (zi. 10; dr. Mikotaj Bilik zt. 6; prof. 
dr. Roman Rencki zł 100; inż. S tanisław  
G u tk o w sk iJ lł. 2: Julian i Aniela Khtuse- 
kowic zt. 5; doc. dr. Lipiński Witold zt. 
10: naucz. wydz. mech. P. K. P . inż. F ran ­
ciszek Janas zi. 10*50; inż. Jagiełło  Gu­
staw  zł. 5; ks. prob. Jan Szląz ik. Glinia­
ny zt. 1.50; em. naucz. M aria Urb,a. T a r­
nopol zł. 25; ks. M arjan Urba. Tarnopol 
zł. 10; M arjan T yszkow ski zi. 2; Roman 
M arcbikiew icz zł. 5; dr. Adam M aksym o­
wicz zł. 10; ks. U Fuks, Czeruelica zt. 1; 
Z. D ziurżycka, Bucz?icz zł. 1; prof. dr. 
Leon Piniński zl. 50; ks. dr. P io tr S tac 
prof, U. .1. K. zł. 200; Kółko b ry d ż o w e  
c a  pośrednictw em  Fi. Teoplilza z.ł. /0Q; dr. 
A. Cieszyński zl. 2; prof. dv. W ładysław  
A braham zl 10; prof. dr. p J n c is z e k  Bu­
jak zł. 50; ks. dr. Józef Zu.ieliow ski zl. 50; 
.ks. Karol G-esnak zł. 5: rektor ks. dr.
Adam G erstm an zł. 100; Ignacy Korze­
niow ski zł. 105 Alojza W aydow ska zl. 5.

K ierow nictw o B iura opłat składa serdecz- 
ue podziękow anie Szanow nym  O fiarodaw ­
com

— Zebranie naukowe Oddziału Lwow ­
skiego Pol. Tow. Historycznego odbędzie 
się w  środę, dnia 11 styczn ia  1933, o godz. 
18-tej w  Sem inarium  riist. Pol. U. J. k 
ul. M ickiew icza 5 a. III. p. Na porządku 
dziennym : pror. dr. F ranciszek  B ujak:
K w estja pocnocizema W entyczów  i R ady- 
ntczów. |

— Związek Nauczycielstwa p oIsklegn 
w e Lw ow ie urządza w e czw artek , dnia 12 ! 
b  m zeCrame tow arzysk ie  z tańcam i
o godz. 20*30, we w łasnym  lokalu p rzy  ul. 
Jagielońskiej 20, I. p.

— Lista kandydatów na ławników i 
zastępców Sądu Pracy w e Lwowie.
Ze w zględu na rozpoczynającą sie z  
dniem 15 stycznia  b r. now ą kadencję 
Sądów  P racy , Rada O kręgow a Unii 
Z w iązków  Zaw odow ych P raco w rik ó w  
U m ysłow ych w e Lw ow ie przedłożyła 
p. M inistrow i Opieki Społecznej listę 
kandydatów  na ław ników  i zastępców  
ław ników  O kręgow ego Sądu P ra c y  i 
Sądu P rą c y  w e Lw ow ie, przyczem  
każdy z przynależnych do R. 0 _ Z w ią  
zków  b y ł wedle ustalonego klucza od- 
p o w i e dni o uwzględniony.

— Konferencja Prezesów  obu mało­
polskich Sądów apelacyjnych — w 
Krakowie. W  sobotę udał* się do Kra­
kow a preze-s sądu apelacyjnego w e 
Lwowie dr Zieliński na konferencje 
do prezesa krakow skiego sądu apela­
cyjnego p. P ary lew iczą. Konferencja 
dotyczyła ujednostajnienia spraw  i za 
gadnień zw iązanych z w prow adze­
niem nowe.i tia terenie M ałopolski in­
stytucji kom o r uikó w.

— Nowy proboszcz lwowskiej para­
fii prawosławnej. Po ustąpieniu O. 
Fantalejmona ze stanow iska probosz­
cza parafji praw osław nej w e Lwowie; 
stanowisko to objął O. G eorgi (ul. Frań 
ciszkańska). O. Georgi pochodzi z Pe- 
lersburga, jest zakonnikiem  .j magi­
strem Św. Teologji. D otąd pracow ał 
w Kielcach. O. Georgi jest równoczc- 
tiii dziekanem  całej gminy p raw osła­

wnej w M alopolsce i cieszy się dużem

Fiancusk e odznaczenie 
Lw o w la n k i.

Francuski M inister O św iaty i Sztuk 
P ięknych m ianow ał p. Józefę Krato- 
cłiw iła-W idyttiską Oficerem Akademii.

r .  J. K ratochw iia-W idym ska jest ko 
respondentka paryskiej AssociaFon 
Fr. d*Expansion et d ‘Echanges Arti- 
stiąues i długoletnim członkiem w y ­
działu Tow. P rzyjaciół Francji we 
Lwowie.

poparciem  i zaufaniem M etropolity 
Dionizego w  W arszaw ie. L w ow ska 
parafja p raw osław na l ic z y  około 2.000 
rodzin.

— Sekcja dożywiania dzieci miej­
skiego Komitetu dla sp raw  bezrobocia 
zapuka w  najbliższym  czasie do ofiar­
ności publicznej. P lanow ana jest zbiór 
ka w iktuałów  j naczyń. O byw atelstw o 
L w ow a niew ątpliw ie poprze gorąco tę 
inicjatyw ę, mającą na celu pomoc dzie 
ciom, będącym  przyszłością i nadzieją 
narodu.

— W izytację kuchen Fila bezrobot­
nych przy  ul. Boimów, W ronow skich
i Wagowe., przeprow adził onegdaj v. '- 
ceprez. dr Stroński z udziałem  nacz. 
W ydz. wojew. -dr. Szkodzińskiego. 
nacz. W ydz. \ I I .  M ąjtu  dr. Michale- 
wicza, r. Gajewskiego i naczekrka 
W ydz. IV. dr. Dolińskiego W szędzie 
stw ierdzono popraw ny stan Tego se­
tnego ćniu skontrolow ano również 
działalność pięŚu kudieri dla doży­
wiania dzieci.

— Dwie grupy bez-obctnycli podzie 
l'»ne i:a „zespoiy pracy". Czynniki mii. 
rodajne opracow ały sta tu t organizacyj 
tiy zespołów  pracy" z podziałem 
tychże na 2 grupy; 1) oddziałów  10- 
hotniczyeli zw ykłych i 2) oddziałów 
specjalnych do dyspozycji w ładz wol­
utow ych . P racujący  będą o trzym yw a­
li pom ieszczenie, w yżyw ienie i w yna- 
giodzenie pieniężne w e d u g  staw ek 
płacy ustalonych przez Mim. Opiek; 
Spoi. W  regulaminie dziennym dla prą 
ciijącycli w pow yższych zespołach 
przew idziane jest jednogodzinne zaię- 
cie oświatow'0-kulturalne.
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P ro f. dr. Kazim ierz Bartel 
członkiem Akademii nauk 

techn cznych.
B yły  prem jer prof. dr. Kazimierz. 

Bartel zosta ł pow ołany na Członka 
czynnego na W ydziale nauk m atem a­
tyczno-fizycznych Akademii Nauk Te­
chnicznych w  W arszaw ie.

Należy przypom nieć, że  p ierw szym  
Prezydentem  Akademii Nauk Techni­
cznych w  Polsce by ł I P rezy d en t Rze 
czypospolitej śp. N arutow icz. Człon- 
kiem -założycielem  tej Akademii jest 
Pan P rezyden t profesor Mościcki. — 
W  skład Akademii wchodzi około 40 
uczonych polskich.
Akademia Nauk Technicznych pow o­

łana jest do czynności na tych sam ych 
praw ach i zasadach, z jakich korzysta  
Akademia Umiejętności w  Krakowie.

Kiedy nastąpi wypłata
dalszych 75 proc. dla bezrobotnych pracow ników  umysł.?

Dyrektor działu komercjal­
nego Rzeźni miejskiej.

Obecny dyrek to r Zakładu Aprowiza 
cyjnego m . L w ow a r. Stobiecki objął 
w dniu w czorajszym  rów nocześnie 
kierow nictw o dziatu kom ercjalnego 
Rzeźni miejskiej w e Lw ow ie. Obecny 
kierow nik Rzeźni p. Terlecki będzie 
spraw ow ał kierow nictw o nad innemi 
spraw am i, głów nie zaś nad spraw am i 
w eterynaryjnem i.

Należy w yjaśnić, że Prezydium  ntia 
sta dążąc do uspraw nienia całc-go dzia 
?u handlow ego miejskiego zdecydow a­
ło pow yższą zmianę personalną w y ­
chodząc z założenia, że kierow nictw o 
Zakładu Aprowizacyjnesro pozostaje w  
ścisłym  zw iązku z w ielkim  i bardzo 
odpowiedzialnym  a  zarazem  czułym  
instrum entem , jakim jest dział handlo­
w y Rzeźni miejskiej.

A r e s z t o w a n i e  s p ó ł k i  
f a ł s z y w y c h  i n w a l i d ó w

W czoraj podczas ob ław y, przepro­
wadzonej na terenie dzielnicy gródec­
kiej, policja aresz tow ała  koło kościo­
ła św. Elżbiety czw órkę m łodych że ­
braków . odzianych \v s ta re  m undury 
wojskow e i zbierających jałmużnę ja­
ko inwalidów. Nazwisika ich: Adolf
Gujga, F ry d ery k  Taff, Adam Szak 1 
Michał Korcz. O kazało się, że są  to  
zupełnie zdrow i ludzie. Posiadają oni 
w łasna b ryczkę i konie. Zaprzęgiem  
ty.11; stale objeżdżali okoliczne ja rm ar­
ki i organizpw ąli na nich swoja „ak- 
cję“ żebracza. Całą tę czw órkę odda­
no do ukarania starostw u grodzkiemu.

— Podrzucone niemowlę. W czoraj 
rano w  kam ienicy przy  ul. 29 L istopa­
da 93 a znaleziono podrzucone m aleń­
kie dziecko. S praw ą zajęła się policja.

— Zderzenie pojazdów. W czoraj na 
ul. Jagiellońskiej dorożka samochodo­
wa nr. 224 najechała na dorożkę konną 
Józefa Kota z K leparowa. Dorożka zo­
stała uszkodzona, koń zaś poraniony.

W  dniu onegdajszym  W ydział kieru 
jący lw ow skiego ZUPU odbył specjal­
ne Posiedzenie w  spraw ie w ytw orzo  
nej sy tuacji w  zw iązku z  w strzym a­
niem w y p ła ty  dalszych 75 proc. za­
siłku d la  bezrobotnych pracow ników  
um ysłow ych.

Agencja W schód dow iaduje sie. że 
na posiedzeniu tern nję zapadły ża­
dne konkretne decyzje, k tóre m iafy- 
b y  spow odow ać w ypłatę pow yższe­
go zasiłku bez ingerencji innych czyn 
ników. N atom iast W ydział kierujący 
ZUPU — w obec niezw ykle ważnego 
zagadnienia postanow ił zw ołać na 
dzień 22 bm. nadzw yczajne w alne 
zgrom adzenie delegatów, którem u 
przedstaw ione będą szczegóły sp ra­

w y i p rzyczyny załam ania się w yp ła t 
— z punktu w idzenia in teresów  Za­
kładu i ogółu ubezpieczonych. Nad­
zw yczajne w alne zgrom adzenie rozpa 
trzy  sy tuację  i będzie m usiało po­
w ziąć decyzje nietylkó co do kw estii 
załam ania się ostatniej w yp ła ty , ale 
także oo do program u gospodarki i a- 
sygnow ania funduszów na szereg  naj­
bliższych •miesięcy.

M iędzy Lw ow em  a W arszaw ą to­
czy się w  dalszym  ciągu, p rzew ażnie 
w drodze telegraficznej, w ym iana po­
glądów  na tem at m ożliw ości i sposo­
bu zrealizow ania zaległej w yp ła ty  
ewentualni© jeszcze przed decyzją nad  
zw yczajnego w alnego zebrania dele­
gatów .

Morderstwo miało ukryć kradzież.
iDonieśliśmy o  pótw ornem  w ym ordo 

waniu rodziny handlarza Felda w  Kło 
dnie W ielkiem. M ord ten okrutny 
w strząsnął w szystkim i. Ustalono w net 
że czw arty  zam ordow any nazyw ał się 
Izrael O sterbach, by t nauczycielem  
pryw . i m ieszkał od kilku miesięcy już 
u Feldów. W krótce po odkryciu  m or­
derstw a i Podjęciu śledztw a p rzez po­
sterunek P P . w Żółtańcach, na miej­
sce zbrodni zjechał kom endant pow. 
P P . z Żółkwi, kom. M uszyński i w yw . 
Nathali z  U rzędu śledczego w e Lw o­
wie. P rzeprow adzono’ w pobliskiej ku 
źni sekcje zw łok pom ordow anych. Do 
konał jej prosektor N ow ak z Insty tu tu  
M edycyny Sądow ej w e Lw ow ie w o- 
becności sedziego grodzkiego Łaszkie 
w icza 1 lekarza d ra  Maibluma. Bezpo­
średnio po sekcji odbył się pogrzeb o- 
fiar m ordu na cm entarz żydow ski w 
Jaryczow ie,
Tym czasem  dochodzenia śledcze skie 

ro w ały  podejrzenie dokonania zbrodni 
na osobę znanych aw anturników : 
zw rotniczego kolejowego z stacji Żót- 
tańce. Andrzeja Żółtanieekiego, zwane 
go „K ardaszem “. oraz jego szw agra, 
W ojciecha N ikratow icza. Podczas re ­
wizji znaleziono u nich pokrw aw ione 
części ubrania i siekierę z zakrzepłą 
na ostrzu  krw ią. Ponad to  w  dom u Fel 
dów  na podłodze znaleziono guzik od 
kurtki Żółtanieokiego. D ow ody te 
św iadczą pow ażnie przeciw  obu zna­
nym  w  okolicy przestępcom .

M otyw y zbrodni są najdziwniejsze 
z całej spraw y. Miesiąc temu naczelni­
kow i stacji ukradziono indyki. Podej­
rzenie padło na „K ardasza“-Źółtaniec- 
kiego, nie w iedziano jednak tego nape 
wno. Człowiekiem , k tó ry  mógł znać 
złodzieja, by ł w łaśnie handlarz Feld, 
k tóry  — iak fama głosiła — kupow ał 
nieraz rzeczy  pochodzące z kradzieży. 
Gdy podejrzenie padło na Źółtaniec- 
kiego stało  się niemal pewnikiem, 
Feld i jego rodzina zostali p rzez  niegQ 
zam ordow ani. C zyżby ten przestęp ­
ca m orderstw em  chciał sie ra tow ać od 
kary  za kradzież?

W czoraj policja a resz tow ała  Nikrato 
wicza. Żółtanieekiego o raz  jego dw óch 
braci: Iw ana i P io tra , jako podejrza­
nych o  w spółudział w  zbrodni. Żaden 
z aresztow anych  nie przyznał się do 
zarzucanego im czynu. Zachow ują się 
oni spokojnie a naw et cynicznie.

W  dniu w czorajszym  prow adzono 
dalsze dochodzenia na m iejscu zb ro ­
dni. A resztow ano przy tem  kilku je­
szcze osobników pod zarzutem  w spó ł­
działania w  zbrodni. O północy w  do- 
tnu Feldów  odbyła się ponow na wizja 
lokalna z udziałem  okutych w k ajda­
ny m orderców .

Dziś zostaną  oni odstaw ieni do Żół­
kwi, skąd. po załatw ieniu pew nych for 
malności. zostaną odstaw ieni do Lw o­
w a. W  najbliższych dniach staną  oni 
przed sądem  doraźnym .

Język polski na uniwersytetach
i szkołach średnich Stanów Zjednoczonych.

Na uniw ersytecie stanu W isconsin, 
w Milwaukee, w prow adzone zostały  
w ykłady języka i lite ra tu ry  polskiej.

K w estia w prow adzenia nauki języ­
ka polskiego na tym  uniw ersytecie 
by ła  od kilku la t przedm iotem  usil­
nych starań  m iejscowych działaczy 
polskich, aż  w reszcie senat stanu 
W isconsin uchwalił 30 maja 1931 r. 
na w niosek polskiego senatora p. Wi- 
czyńskiego, popartego p rzez trzech 
kolegów Niemców, polecić Komisji 
K lasyfikacyjnej U niw ersy tetu  włączę, 
nie stopni z języka polskiego do o- 
gólnej klasyfikacji.

Kurs prow adzi dr. M arja Królew­
na, k tó ra  zajm ow ała już poprzednio 
podobne stanow iska na uniw ersytecie 
w  Minneapolis w  stanie Minnesota.

Kurs obejmuje dwa dzały : jeżyka
i w ym ow y dla tych, którzy pragną z 
językiem  polskim zapoznać się prak­
tycznie, o raz  literatury  polskiej, z u- 
względnieniem  literatury  now ocze­
snej.

W  bieżącym  roku szkolnym Uni­
w ersy te t de Paul w  Chicago, k tóry  
posiada o d  la t trzech lektorat języka 
i lite ra tu ry  polskiej, uruchomił ka­
tedrę kultury słowiańskiej. Objął ją 
prof. Al. Suszko ze Lwowa.

T aka sam a katedra pow stała obec­
nie w  Uniwersytecie Greighton w

Omaha (Nebr.); powierzono ją Cze­
chow i prof. C hary atowi.

P row adzone s ą  rów nież kursy ję­
zyka polskiego w  U niw ersytecie vv 
Minneapolis (M innesota), ponadto w 
U niw ersytecie w  Detroit, gdzie lek­
torem jest ks. prof. Fr. Borkowicz. 
W mieście tern, w obec nauczania ję­
zyka polskiego w trzech szkołach śre 
dnieli i w  uniw ersytecie, zorganizo­
w ała się Federacja Kluioów Studen­
ckich Polskich, do której należą dwa 
kluby młodzieży^ uniw ersyteckiej i 
7 klubów m łodzieży high schools.

W  Chicago został w  roku 1931 u- 
m ieszczony język polski w śród fakul­
ta tyw nych przedm iotów nauczania na 
rów ni z językami francuskim , niemiec 
kim, włoskim, hiszpańskim i portu- 
galskm. W skutek tego nauka języka 
polskiego daje każdem u uczniowi te 
sam e upraw nienia, co tam te języki, 
do przejścia na studia do szkól w y ż­
szych.

W  roku bieżącym  sieć szkół śred­
nich am erykańskich, w  których na­
ucza się języka polskiego, w zrosła 
w ydatnie. I tak  w sam em  Chicago 
szkół takich jest iuż cz te ry : nauka
języka polskiego odbyw a się tam  w ; 
16 klasach przy  5 godzinach na ty - i 
dzień. Mdwauke: 5  szkól, 11 klas, 1

p rzy  5 godzinach tygodniow o; ponad­
to nauka języka polskiego jest tam 
udzielana w  2 szkołach miejskich 
(w ieczorow ych). D etroit: 3 szkoły.
C leveland: 2 szkoły. O statnio w re ­
szcie w prow adzono język polski do 
szkół średnich stanu Indiana.

Program  ra d jo e y .
W torek, 10 stycznia.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny
Przeg ląd  P ra sy  Polskiej, l ł '5 0 ;  Komunikat 
M eteor. Gt. W ojsk. Si. M eteor, dla komu- 
itikacji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu
z O bserw atorium  Wnronomiez. w  W arssa 
wie, hejnał z w ieży M ariackiej w K rako­
wie. 12*05: O dczytanie program u ua dzień 
bieżący. 12'10: M uzyka z p ły t gram,.'.. 
13‘20: Urz. Kom. Państw . Instyt. M etce:. 
13*25— 15*10: P rzerw a. 15*10: Kchiittń.k.i:
Państw . Insty t. Eksportow ego. 15*15: Ko­
munikat gospodarczy. 15\?5: Lwowska
Chwilka M orska i Kolonialna. 15’iU; Koni. 
Państw . Urz. W ych. Fiz. i P . Zw. Sport. 
15*35; M uzyka z p ły t i „Si!va Rerum ”. 16: 
Audycja „B łękitnych-* — Akcji,, Radio..
Dzieciom**. 16*15: M uzyka z płyt. 16'25: 
O dczyt dla nauczycieli p. t.: „Zespołowa 
praca groa nauczycielskich” — w ygł. W ło­
dzim ierz Gałecki. 16*40; T rans, z K rakow i. 
„T w órcy i niszczyciele lądów " — wygi. 
prof. dr. Michał Siedlecki. 17; Trans, 
z W arszaw y. Popołudniow y koncert sym ­
foniczny pod dyr. G rzegorza Fitelberga 
i. R yszard  W erner (fortepian). W przerw ie 
okoio 17*25: Kom. Centr. B iura H ydr. dla 
żeglugi i rybaków . 17*55; O dczytanie p ro ­
gram u na dzień następny. 18: Trans,
z W arszaw y. M uzyka lekka z kaw iarń; 
„Gastronomia*' W p rzerw ie: Wiadomości 
sportow e 19; Skrzynka techniczna w opra­
cowaniu p. S tanisław a W ładyki. 19*15: 
Rozmaitości. 19*30: Felieton muzyczny.
19*45; P rasow y  Dziennik Radjow y. 20: 
Tracis. z W arszaw y. Koncert popularny. 
M uzyka w toska. W ykonaw cy: O rkiestra 
P . R. pod dyr. Józefa Ozlmińskiego, Win­
cen ty  Jakubczyk (klarnet), Umberto M ac- 
nez (tenor) i Ludwik Urstcin (akomp.L 
W p rzerw ie: W iadomości sportow e. 22:
T rans, z W arszaw y. K wadrans literacki — 
M arja Dąbrowska": Fragm ent z powieści
p. t . ; „W ieczne zmartwienie*. 22*15: Kon­
cert o rk iestry  mandolinistów „Serenada”. 
22*55: Urz. Kom. Państw . Instyt. M eteor. 
23—23*30: .0. c. koncertu  orkiestry  mando- 
linistów „Serenada”,

Środa, 11 stycznia.
Lwów. (3S1). Oodz. ]1‘40: Codzienny

przegląd prasy polskiej. 11*50: Kom. Głów. 
W ojsk. Stacji M eteorolog. 11*58: Sygnał 
czasu z O bserw atorium  Astronomicz. 
w  W arszaw ie, hejnał z w ieży Mariackie; 
w  Krakowie. 12*05: O dczytanie program u 
na dzień bieżący. 12*10: M uzyka z płyt 
gramof. 13*20: U rzędow y komunikat P ań­
stw ow ego Instytutu M cteoroi. 13*25— 
15*10: P rzerw a. 15“10: Komunikat Pań­
stw ow ego Insty tu tu  Eksportow ego. 15*15: 
Komunikat gospod. 15*25: Lw ow ski Kącik 
H arcerski. 15*35: T rans, z W arszaw y.
„Szopka, w  krajach  m isyjnych" — opow ia­
danie p. F. Fryczow ej. Zagadki muzyczne 
dla dzieci w  oprać. p. Ady A rzt - Jam poi- 
skiej i p. Tadeusza Seredyńskiego (Lwów). 
16*05: M uzyka z p ły t i ,,Silva Rerum ”.
16*40: Trans, z W arszaw y. „Jak  z energii 
w odnej rzek pow staje prąd  elektryczny", 
wyigł. inż. W ładysław  Kollis. 17: Trans, 
z  W arszaw y. Audycja m uzyczna z płyt 
gram ofonow ych p. t :  „Boż© N arodzenie 
w. Anglii i Francji** z objaśnieniami dr. Ali 
cji Sim onówny. 17*40: Lw ow ska Skrzyn­
ka  Rolnicza w oprać, inspektora Romualda 
Sozańskiego. 17*50: P ły ta . 17*55: O dczyta­
nie program u na dzień następny. 18: M u. 
zykai lekka z kaw iarni „Adrjń*. W  prze­
rw ie : W iadom ości bieżące. 18*55: P o g a­
danka literacka p. Idy W ieniewskiej. 19*10: 
R zm aitości. 19*30: Felieton literacki p. t.: 
„D rogow skazy naszej ku ltu ry” — w ygi. 
dr. T adeusz M akowiecki. 19*45: Prasow y 
Dziennik R adiow y. 20: Koncert muzyki 
lekkiej. Tran.s. na w szystkie stacje P. R. 
W ykonaw cy : Zwiększona o rk iestra  salo­
now a pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego 
20*55: W iadom ości sportow e. 21: Dodatek 
do P ras. Dziennika Radiow ego. 21*05: Re­
cital fortepianow y H enryka Sztompki. 22: 
T rans, z W arszaw y. „Na widnokręgu". 
22*15: R ecital śpiew aczy p. Karola B arasa 
(bas). Akomp. p. T adeusz Seredyńs-ki. 
22*35: P ły ta . 22*40: T rans, z Krakowa. Od­
czyt w  języku esperanto  p. t.: „Sporty z i­
mowe w  P o lsce” — wygł. p. R odakow ­
ski. 22*55: Urz. Kom, M eteor, i kom. poli­
cyjny. 23—23*30: Retransm isje ze stacyi
zagranicznych.

 o------

Zapisujcie sią na

członków LOPP.
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S F E A W Y ATTOWE
Kwalifikacje zaw odiw e D r a c o w n ; k d « n  fechnicznych

w  przem yśle n a fto w ym .
Spraw ie szkolenia kw alifikow anych 

dozorców rucha kopalń stoi na p rze ­
szkodzie również obow iązującą usta­
wa naftowa, k tóra określa, że dozoi- 
cą ruchu kopalni m oże być  rów nież 
osoba, k tó ra  po 3 letniej praktyce 
na kopalni podda się z pom yślnym  
w ynikiem  przepisanem u egzaminowi 

przed Komisją ustanow ioną przez Sta 
rostw o Górnicze. W ym agania przy  
egzam inach zostały  wprawdzie, zna­
cznie podw yższone rozporządzeniem  
W yższego Urzędu Górniczego w  Kra 
kowie dnia 10 czerw ca 1930 r„ jednak 
rozporządzenie ustala, że egzam iny 
odbyw ają się raz w  roku, a to w  
drugiej połowie każdego roku, p rze­
widują w ięc co roku zdaw anie egza­
minów na dozorców  ruchu kopalń 
nafty  bez odbycia fachowego, wyszfco 
lenia w  Szkole W iertniczej. Dużym 
postępem jest jednak ograniczenie po­
wyższe,-n ro zp an  ądzeniem  istnieją­
cych 3-ech Komisji egzam inacyjnych 
do jednej istniejącej w  .okręgu górni­
czym  w  Drohobyczu, a  w ięc w  o k rę ­
gu w  k+órym istnieje Szkoła W iertni­
cza. P rz y  m ianowaniu członków  Ko­
misji egzam inacyjnej uw zględnia się 
rów nież listę kandydatów  propono­
w anych na egzam inatorów  przez P ań  
stw ow ą Szkołę W iertniczą, co jest 
slusznem , gdyż profesor szkoły  daje. 
pełną rękojm ię uniezależnienia się od 
innych w pływ ów  i w łaściw ej oceny 
ogólnych i technicznych kw alifikacji 
kandydatów . Z powodu jednak istnie 
Oia przepisu dotyczącego możności 
odbyw ania egzaminu na dozorcę ko­
palń bez odbycia nauki w  szkcie — 
pozostaw iono możność odbyw ania 
egzaminów poza Szkoła W iertnicza i 
w rezultacie w 2 latach — po ukaza­
niu się rozporządzenia z dnia 10 lip- 
ea 1930 r. odby ły  się 2 egzam iny, na 
których egzaminy na dozorców  zdało 
kilkudziesięciu (pcuad 60) kandyda­
tów, podczas gdy m  tym  sam ym  
czasie św iadectw o ukończenia Szkoły 
W iertnicze; i  zarazem  dowodu rizdoY' 
uienia do spraw ow ania dozoru kopal­
ni uzyskało 47. Z powodu kurczenia 
Ś tęrprzem ysłu  naftowego, i nadmiaru 
kw alifikow anych dozorców , zasila­
nych &o roczni®  przez egzam iny bez 
sakoły  — frekw encja w  Szkole Wiert: 
nicze.i naleje z tej prostej przyczyny, 
że odbycie naiiki w  szkole jest po łą­
czone ze znacznym  w ysiłkiem  2-let- 
niej pracy umj-slowej, % efektyw nie 
nie daje więcej, niż egzamin bez ukoii 
czenia tej szkoły. Poniew aż zaś w ła­
dze szkolić nic zatw ierdza program u 
nauki, jeżeli nie wpisze sie corocznie 
cenajmniej 30 kandydatów  na 1 kurs, 
w ychodząc ze słusznego założenia, że 
jeden uc?f.eń nie może za dużo koszr.o 
wać Państw o, i że przem ysł winien 
korzystać ze szkoły, n a .k tó ia  płyną 
publiczne : p.eniąćze, — przeto- Szkole 
W iertniczej grozi zamkniecie i z-likw i- 
dowanie. Miało to w łaśnie miejsce 
w r. b. i tylko dzięki w u.yw om  i '.ta 
lin iom  S.ow. Pol. Inżynierów  zdoła­
no szkoid, w ty m  roku utrzym ać. Je ­
żeli jednak . ćiijf, .zlikwiduje sie egza­
minów na dozorców  bez szkoły  w iert 
nłczej — zamknę.cie szkoły stanie się 
fak t:fii dokftaanjTii. W  zrozumienni 
tego lak w ażnego zagadnienia s to w a ­
rzyszenie Pol. Inż. zajęło się tą sp ra­
wa i w ystąpi . z propozycjam i ao 
w Fa:ł5jgórr.'czyJi, by  czasow o nie u- 
rzadzać łych efłam fffbw , a w  mają­
cej się ukazać n»wej ustaw ie nafto­
wej -przewidzieć szkoleffie kandyda­
tów na dozorców ty I!#*  w Szkole 
W icrtnwzei,
^N akreślone pow yżsi uwagi dotyczą 
również dozorców innych działów w 
przem yśle naftowym . Kandydaci na 
dustylariorów g azo iu o n y c li musza s lj| 
w ykazać przy egzamime przed Korni 
sją w yznacrona przez Urząd Górni­
czy św iadectw em  odbycia 2-Ietniej 
prakryki, nie muszą posiadać lacbo-

(Dokończenie,)

we.go, technicznego w yszkolenia. Dzie 
ki jednak kursom  urządzanym  przez 
S tow . Pol. Inżynierów  w  B orysław iu, 
na podstaw ie udzielonej Stowarzjjszfc 
niu Koncesji z K uratorium  Okręgu 
Szkolnego w e Lw ow ie, — oraz dzięki 
stanow isku W ładz G órniczych, p rzy ­
jęła się zasada, że każdy  kandydat 
na dozorcę ruchu gazclinow ego musi 
ukończyć ku rs  dla dcstylat-arów. I 
nie b y ło  dotąd w ypadku zdaw ania ta ­
kiego egzaminu bez ukończenia kur­
su.

Podobnie przedstaw ia się spraw a 
palaczy, k tó rych  przeszkala  na ku r­
sach i egzaminuje Stow .- Dozoru Ko­
tłów .

Gorzej jest jednak z kwalifikacjami 
odpow iedzialnych .pracowników fizy ­
cznych innych działów, poza robotni­
kami. w arsztatow ym i. D otyczy to 
zw łaszcza m aszynistów  kopalnianych 
i .obsługujących m otory.

S praw ą określenia kw aliiikacyj dla 
m aszynistów  i m otorow ych zajęły się 
W ładze Górnicze i zw róciiy  sie dc 
Stow. Pol. inż. w  spraw ie w ypow ie­
dzenia się w  tej spraw ie.

Istnieją przep isy  górnicze w ym aga 
jące nadzoru m aszyn p rzez ukwalifi- 
kcw aiiego m aszynistę, nie zostały  
jednak dotychczas określone kwalifi­
kacje.

Specjalna komisja powołana przez

Przeg ad wytwórczości przemysłu naftowego 
za miesiąc fisłopau 1932 r.

'Wydobycie ropy.
Ogólne w ydobycie ropy w Polsce 

w ynosiło  w  listopadzie 1932 r. 4752 
cystern, spadło przeto , o 211 cystern  
w  porównaniu |V październikiem  ub. r. 
Jeśli nawet uw zględnim y jeden dzień 
roboczy mniej. (30 dni), to  spadek ten 
przew yższa  uzienna produkcję. Całko 
w ita  produkcja dzienna wynosiła w  
listopadzie 158,4 cyst. w obec 160 
cyst. w październiku,*) 
ców  w  Borysław iu.

O kręg dmboibyeki w yprodukow ał 
3630 cyste rn  (spadek 1S2 cyst.) i w y ­
kazuje dzienna, produkcję 121 cyst., 
ok ręg  jasielski S16 cyst. (— 2 cyst.) 
p rzy  dziennej produkcji 27.2 cyst.., 
ok ręg  stan isław ow ski 306 cyst. (— 27 
cyst.) z dzienna produkcja. 10,2 cyst.

Z pow yższego zestawienia w idzi­
my. że najw iększy spadek produkcji 
w ykazuje zag łęb ie b o ry siaw sk it, o- 
k ręg b  sielski natom iast w ykazuje, 
p rzy  uwzględnieniu mniejszej o . 1 
dzień ilości dni roboczych, w z ro s t .pro 
dukcji. gdyż (spadek w ynosi zaledw ie 
2 cysterny , zaś produkcja dzienna 372  
cyst. (produkcja dzienna za pażdzier- 
nik w ynosiła 26,4 cyst.)

Dzienne w ydobycie  w  okręgu sta­
nisław ow skim  spadło  o 0,5 cysr. w  
porów naniu z poprzednim  miesiącem.

Co się ty czy  produkcji w  okręgu 
drohobyokim  to należy  zauw ażyć, że 
spadek do tyczy  tu  głów nie rejonu bo 
ryslaw skiego, gdzie produkcja spadła 
o 173 cystern , podczas gdy na kopal­
niach leżących w  innych gminach o- 
kręgu drobobyckiego pozarejonem  bo. 
rysław skim  w ynosił spadek produkcji 
ogółem 9 cystern .

W ydobycie ga zu ziem nago.
W  listopadzie w ydobyto  w Polsce 

ogółem  38,753,260 m. sz. gazu ziem ­
nego. W  porów naniu z poprzednim 
m iesiącem  wzrosło, w ydobycie o 
862,260 m. sz.

Z pow yższej ilości1 w yprodukow ano 
w okręgu drohobyckim  27.323.498 m. 
sz.; jasielskim : 7,340,890 111. sz.; s ta ­
nisław ow skim  4 088.872 m. sz.

W edług danych Izby p racodaw -

Z całkowitej ilości w ydobytego ga­
zu przerobiono na gazolinę 21.026-417 
ni. sz-, czyli 54 proc., i wyn-r^duko- 
wnno 340 cystern  g^zoliny, t. j. o 6
cystern  mniej w  stosunku do p R d zier 
nika ub. r .

Przeróbka ropy, wytw órczość i zbyt 
produktów" naftowych.

. W  rafineriach .przerobiono w  listo­
padzie ogółem 51,920 ton ropy. W  
porów naniu z poprzednim  miesiącem 
zaznaczył się nrzeto w zrost przerób­
ki o przeszło 30 p ro c .,

Z pow yższej ilości w ytw orzono 
48,135 ton nroduktów  naftowych. 
(Łącznie z w yż. w ykazana produkcją 
gazoliny: 51,5.35 to n v),

Zbyt produktów  naftow ych w  k ra­
ju u trz y m y w a ł się na niezmienionym 
praw ie poziomie w- porów naniu z po­
przednim  miesiącem, w ynosił bowiem 
32350 ton, w obec 32,390 ton w_ pa ź­
dzierniku. Ekspedycje .poszczególnych 
produktów  w ykazuia sezonow y 
w zro s t ekspedycji nafty , k tó ra  w y n o ­
siła  15,844 ton (+ 2 ,2 5 4  toni i parafi­
ny. oiraz nieznaczny spadek ekspedy­
cji benzyny  i oleiów.

Zagranice w yw ieziono w miesiącu 
spraw ozdaw czym  20393 ton produ­
któw  naftow ych t j. o. 4.027 to n  mniej 
w  porów naniu z poprzednim  m iesią­
cem.

W yw óz stanow ił , w ięc 39,6 nroc. 
w ytw órczości całkow itej produktów  
naftow ych.

G łów ną pozycję naszego eksportu  
stanow iła w  listopadzie nafta (5619 
ton), następnie benzyna (4,737 ton), olej 
gazow y (4.052 ton), oleje sm arow e 
(3,450 ton), parafina. (1,613 ton) oraz 
inne p roduk ty  (922 ton).

Zapasy w  rafineriach w ykazu ją  w 
miesiącu spraw ozdaw czym  dalszy  spu 
dek. W  szczególności w ynosił stan 
zapasów  z końcem  listopada 190,210 
ton w obec 316,976 zam agazynow anych 
z końcem  października ub. r . S .

*) W g. danych tyimczas, Minist. 
Pr ze ni. i Handlu.

Kronika naftow a.
..Przemysł Naftowy** zeszyt ?4-fey ;ifrzy • 

nosi treść  następu jąca: Prof. Bielsk: „Uni­
fikacja w  kopalnictw ie nsttow em ". Inż 
Szydłow ski .,Q program  n.aHowy". Dż. 
N atu rsk i: ..Torpedowanie szybów  prodi* 
Irujących w  .war.aikaćli kapilarnych". Inż. 
R achw at: „Rdzewienie żelaza w  świetle
najnow szych badań ''. Inż. G aw liński: „O 
odw adnianiu o.twćrówi gazow ych przy po­
mocy urządzeń syfonow., d i“.

Zeszyt, uzupełnia ■ dział spraw ozdaw czy, 
praw ny, w iadomości bieżące i przegląd za­
graniczny.

— Crna gazu ziemnego w żaglem" bo- 
rysiawskiem za miesiąc grudzień ub. r. 
ustaloną została przez Izbę Przemysłowio-

nandlową. vj porozumieniu Krajowem 
T ow arzystw em  nańow err w  w ysokości 
4,88 groszy za 1 m tr. sześć.

— Cena ropy naftowej przypadającej na 
udziały b ru tto  za miesiąc grudzień 193? r„  
ustalona została  dla ropy m ark1' B orysław  
w  w ys. 1511 zł. za  1 w agon po 10.000 kg.

Dowlercenle. Ną kopalni w  Ropience, 
w łasność Spółki ..Kóp dn ia  N afty Rop!en- 
,<a“ Ska »z ogj odp. w e Lw ow ie dow iei- 
couo otw ór św idrow y Nr 95. dnia 33 g ru ­
dnia 19.33, początkow ą oroduLcja 3280 
kg. rop j dzienni-, w głębokości 21i m. 
Szyb ten ,iak rów nież poprzednie, w yzna­
czył geo'og profesor dr. .W oideoł ROgaza. 

-— o------
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S tow . P o l Inżynierów  w ypow iedzia­
ła sic za potrzebą szkn+nia facho­
w ych dozorców ruchu wszelkich ćzia  
łó w  w  przemyśle naftowym. w ysuw a  
jąć jako zasadę dla pracowników fizy  
cznyor:

a) ukończenie pełnego kursu w 
szkole pow szechnej;
. b) ukończenie fachow ego przeszko­
lenia w  szkole zaw odow ej lub na o- 
sobnyeh kursach j niedopuszczanie 
do egzam inów na dozorców bez od­
bycia iachow cgo przeszkolenia;

c) odbycie odpowiednio długiej pra - 
styk i:

d) przyjm ow anie oi accw ników  do 
"rzem yslu  po noprzednieir- . zbadaniu 
kandydatów  przez istniejąca w  B o ry ­
sławiu Poradnie Psychotecnniczną.

W  szczególności zaś odnośnie nad­
zoru m aszyn i silników S tow arzysz? 
nie Pol. Inżynierów  w ypow iedziało 
sfe za potrzeba określenia drugą ro z ­
porządzenia W yższego U rzędu Górni­
czego kwalifikacyj dla m aszynistów  
kopalnianych i obsługujących silniki.

Szkolenie tych sił zaproponowano 
urządzić w ten sposób, bv każdy k a r  
d y d a t m usiał się w p isa ć . na fachow y 
kurs p rzy  P aństw ow ej Szkole W iert 
n icze j.w  Borysławiu, któtej. zadaniem 
jest oprócz k sz ta łcen ia . kandydatów  
na w iertaczy, prow adzanie w  miarę 
po trzeby  kursów  specjalnych dla .po­
szczególnych działów  i u rząozer ko­
palń nafty. Dopiero no ukończeniu 
kursu by łby  kandydat dopuszczony do 
egzaminu przed Komisją egzamitiacyj 
ną złożona z jfrona wykładowców 
dyrek to ra  Szkoły W iertniczej i dele­
gata U rzędu fiśrtuczcgo: niezależnie
od tego i w  tym  sam ym  term inie m o­
głyby  się odbyw ać egzanjm y _ przed 
Komisirp w yznaczoną przez W ładz? 
górnicze, k tóra równocześnie uznała­
by  kandyciam za uzdolnionego co, 
spraw ow ania fachowego nadzoru.

StowarzjUizcnie Pol. Inż. zaoroponc- 
<va!o rów nież określenie kw alifikacji 
dla m aszynistów  kopalnianych ora^ 
dla m otorow ych, obsługujących silni­
ki o m ocy poniżej i iw w yżej 15CKH 
oraz napędzane niemi m aszyny.

W  zw iązku z tem S taw a*zyszenie 
Pol. Inżynierów  organizuje 3 kurs'- 
p rzy  P aństw . Szkole W iertniczej, a 
to jeden dla m aszynistów , dw a ula 
m otorow ych ob sługujących m otory 

(poniżej 150 KM i pow yżej 150 KM) 
k tóre  rozpoczną sie w  rvie rw szych 
dniacli stycznia 193ś r. Liczba zgłoś z o 
nycb na te kursy  w ynosząca około 
100, św iadczy o żyw otności i p o trz t-  
bit: lakicli kursów . Należy oczei.lw ać 
określenia u ropo tiow anych kw alifika­
cyj drogą rozpo-ządzenia W yższego 
Urzędu G órniczego, jako mającego 
znaczenie dla w szystk ich  OKregów 
uóm iczyzh .

Przy tej sposobności warto wspom  
nieć jak jest postawiona sprawa szk.o 
lenia i kwaUfikacyj ptajccwników w  
rumuńskim przemyśle naftowym.

Istnieje tam tylko jedna szkoła 
wiertnicza w  Omornie. Kandydaci 
zamieszkali poza Campiną musza od­
być jednoroczny kurs przygotowaw­
czy. po ukończeń,u któregc mogą być 
dopiero przyjęci na kurs w yższy  v 
szkole w Campinie. P o  uKończeuiu 
kursu kandydaci musza odbjrwaó jed­
noroczną prakłykę pod kontrolą dy re  
kiora szkoły, a dopiero po 'dbyciu Ni 
zdają egzamin głów ny i końcowy.

Giokawem jest również to. ze * r s  
czute Ministerstwo P . j H. oicreślc l i ­
czbę uczniów na kurs w yższy  w  Cam  
pinie, widocznie w  zależności od ■" 
potrzebowania; zdaniem mojem &£ 
samo winno się traktować sp/awc 
iloiści kandydatów w  Państwo w .; 
Szkole Wiertniczej w  Borysławiu.

Reasum ując nanrowąd^mne -iwig! 
na tem at fachow ego szkolenia sił dla 
■przemysłu naftowego należy stw ier­
dzić, — że ogólnie biorąc — w yszko­
lenie to jest nieciostatecziie, j że ca­
ło,śc tego zagadnienia może być nale­
życie rozw iązane jedynie przez pro­
jektow aną now ą ustaw ę nafiowa. o- 
raz  oparte na niej rozporządzenia.

m .  jdw tf w o w * ,



Czy Ameryka potrzebuje dyktatora?
•Doradca Roo$evęlta pułkownik iicu  

Se ogłosił w  tygodniku „Liberty" ar­
tykuł p t.: „G zy A m eryka potrzebuje 
d y k ta to ra?" , w  którym  przestrzega, 
że o ile stosunki gospodarcze jiie pp- 
W awią się- A m eryka będzie miała kio 
Poty, a chociaż przyw ódcy  rew olucyj­
nego jeszcze w tej chwili niema, to- je­
dnak może on sie zjaw ić lada chwila. 
Zaznaczyw szy, że kolumny zaufania 
chwieją się w św iątyni naszej kapitali­
stycznej cywilizacji, autor pisze dalej: 

W  takich okolicznościach konieczne 
jest. aby  ludzie silni, jeśli tacu istn ie­
ją w naszym  kraju, zeszli się bez 
Wzglądu na różnice partyjne, zazdro­
ści natury  finansowej i ryw alizacje —• 
i zgodzili się na w spólny plan. k tóry  
może obudzić zaufanie w narodzie. 
Coś podobnego uczyniono niedawno 
w  Anglji z  natychm iastow ym  dobrym  
skutkiem... W obec niezadow olenia 
ogólnego, k tóre  dziś panuje, w szystko  
się może zdarzyć, jeśli tylko znajdzie 
sie człow iek o znamionach przyw ód­
cy. N ajpewniejszym  sposobem  w yw o 
lam a rew olucji' jest postępow anie w 
kierunku krańcow ej reakcji. W łaśnie 
tą dioga doprow adzono do rewolucji 
we Francji i w  R osji i to samo może 
sie dziś zdarzyć w. Stanach Zjtdnoczo 
ttvch. jeśli obecna depresja po trw a i 
opierać się będziem y przy sztyw nym  
konserw atyzm ie. W k o n serw atyw i 
uych kolach am erykańskich istnieje 
wiele sentym entu dla d yk ta tu ry  w  s ty ­
lu Mussolirijego. Ludzie ci myślą, że 
uiespruwh.e m etody Kongresu zastąpić 
należy akcją  ‘ bezpośrednią. P raw do­
podobniejsze jest 'jednak zjaw ienie się 
Dyktatury w  stylu Lenina. Nonsensem 
jest tw ierdzić, że to sie nie może zda­
rzyć w  czasach takich jak dzisiejsze. 
W śród m as panuje ferment, a rzeczy, 
k tóre jeszcze klika lat temu uw aża-

Emigracja i pow rót 
w ychodźców .

W edług ostatnich danych Głównego 
Urzędu S tatystycznego , w  ciągu 11 
m iesięcy ub. r. w yjechało  z  Polski 
cgółem  19.685 em igrantów , w  tent 
U.165 osób do krajów  europejskich, 
oraz 8520 do krajów  pozaeuropejskich. 
Do Francji w yjechało 7679 w ychodź­
ców do Niemiec 360. do innych k ra­
jów europejskich 3126, do S tanów  Zje 
dnoczonych A. P . 1411. do Kanady 
1057. do A rgentyny 1724. do Brązy"i' 
389,cló Urugw aju 439. do innych k ra ­
jów Ameryki 344. do P alestyny  2354, 
ao innych krajów  293 osoby.

W  tym  samym okresie czasu po  
Wróciło do Polski 34.323 w ychodźców , 
v/ tern 28.947 z krajów  europejskich, 
oraz 5376 z krajów  pozaeuropejskich. 
Z Francji powróciło 23.170 osób, z 
Niemiec 908. z innych krajów  europe;- 
-Jtich 4569. ze S tanów  Zjednoczonych 
A. P .  586. z Kanady 1886, z  A .-g.*ntyny 
-’02S. z Brazylii 36, z Urugwaju 105, 1. 
in n y ch  Krajów Am eryki 9. z P a  e s ty -  
fiy 89, oraz z- innych krajów  ■ 37 osób.

iiśniy za niemożliwe, znajdują sie dzi­
siaj niemal w  stadium  realizacji. Jed ­
nym  z powodów' niepokoju i niezado­
wolenia jest zupełny brak zaufania 
opinii publicznej do naszych politycz­
nych i finansowych przyw ódców . Nie 
praw dopodobne jest, abyśm y niogii 
pow rócić do daw nego stanu rzeczy, 
tak  sam o jak niepraw dopodobne jest. 
aby  taki powrót' leżał w  interesie ml-o

Osobliwa zdolność orientacyjna go­
łębia pocztow ego w yzyskiw ana b y ­
w ała przez ludzi od niepamiętnych 
czasów  w  celach przesyłania listów. 
P ierw szym  gołębiem pocztow ym  b y ­
ła w ypuszczona z arki po potopie 
gołębica Noego, k tóra  powróciła do 
ti i ej z gałązką oliwną. . .

M arynarze egipscy i z wysp śród­
ziemnomorskich posługiwali sic gołę-

d e g o  p o k o len ia . Jeże ii c h c e m y  u tr z y -  j b ia tn i d la  p o w ia d a m ia n ia  sw y c h *  ro -
mać przy  życiu nasz? kapitalistyczną, 
cywilizację, to m usimy ją  uczynić 
mniej sam olubną .i dać jej szersze, bar 
dziej ludzkie podwaliny. Jeśli nie bę­
dziem y się starali napraw ić sytuacji, 
jeśli nie podniesiemy skali naszych 
aspiracyj, do w yższego piż w przeszło 
ści poziomu, to niebezpieczeństw o 
dyk ta tu ry  w stylu Lenina zbliżać się 
będzie ku nam coraz groźniej i coraz 
szybciej". , -

—— o— —

i dżin o pow rocie. Także Rzymianie 
znali gołębie pocztowe. Pl.tuus opo­
wiada, że wódz rzym ski Decimus 
Junius Brutus podczas oblężenia Mo- 
deny w ysłał do k w ate ry  konsulów 
gołębie, z informacjami. Zakładano dla 
gołębi osobne w ieże i specjalne re ­
jestry  rodow odow e. Za parę gołębi 
płacono do 400 denarów  (przeszło 500 
złoty eh).

G ladiatorzy rzym scy  posyłali gołę­
bie sw ym  przyjaciołom , gdy z walki

Sukces pięściarzy polskich.

W  gm achu cyrku  w  W arszaw ie o d b y t się w  ub. piątek sensacyjny m ecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjam i W arszaw y j B rna. M ecz w yw oła! olbrzym ie zain tereso­
w anie i zgrom adził na  w idowni cyrku ponad 5 tys. w idzów . Z w yciężyła w ysoko 
W arszaw a 11:5, pomimo, że oddała dw a p unk ty  w alkow erem  z powodu braku 

przedstaw iciela  w agi ciężkiej.

Z  lasów i pól.

0  z m i e n ę  r e g u la m i n u  
Challenge 1 9 3 4 .

Na rozpoczynającym  się,, w dniu. 10 
bm. kongresie F. A. I. w P aryżu , Aero 
klub Rzeczypospolitej Polskiej zgłosi 
kiika wniosków w  spraw ie zmian re­
gulaminu zasadniczego Challenge 1934 
r. M iędzy inncmi Polska zaproponuje 
■ograniczenie -ilości zaw odników  k a ż ­
dego państw a, dopuszczanych do. za­
w odów  za norm ainem  w pisow em  przy­

spieszenie terminu zgłoszeń do zaw o­
dów (do 15 listopada br. zam iast do 
15 grudniu br.), ora./, dopuszczenie do 
zaw odów  tylko sam olotów 1-szej ka­
tegorii. Ponadto  jedno z państw  zgło­
sić ma wniosek, aby ekipę tw orzyć 
mogli tylko obyw atele danego pań­
stw a; w  ten sposób zaw odnicy uic 
mogliby brać udziału w Challenge 
Pod barw am i obcych aeroklubów .

Zbliżamy się do końcu sezonu, k tó ry  te ­
go roku nie dopisał z powodu braku śn ie ­
gu. D ziś-już zapóżno i w  O dniach nie da 
się 'opo iow ać w szystk ich  terenów  — a mo­
że to i lepiej, iż nie jeden rew ir nie s ły ­
szał huku strzałów . N ajzagorzalsi broni je­
szcze praw dopodobnie nie złożą — w szak 
wolno od 15-go sa-rny strzelać! A w  tych 
ciężkich czasach dobre i 5 złotych za ka­
w ałek mięsa.

A jednak spodziew am y się. iż nasze W o 
jew ództw o w yjaśni — kto i gdzie będzie 
mógł sarny  strzelać. Jeszcze czas zapo­
biec katastrofie.

Z w yników  polow ań ostatnich . musimy 
podkreślić w spaniały rezu lta t u pp. B arań­
skich w  Łukaw icy, k tóry  na razie jest re ­
kordem  tegorocznym  W sch. M ałopolski i 
a p. J. O bertyńskiego w  Stronibabach, 
gdzie 5 kociołków  w 7 strzelb  dało 1.24 
zajęcy. O dzikach cicho.

W Łukawicy 2 i 3 1. w  13 strzelb byio 
na rozkładzie 355 zajęcy, 6 lisów, 5 jarząb 
ków , 1 bażant. 2 gółębi.arzc i 1 sow a u., 
ralska — razem  370 sztuk.

W Stronibabech polow anie prow adzone 
wzorow.ó przez p. S tan. O bertyńskiego 4
1. \v  strzelb  7 dało 124 zajęcy. Król miał 
34 zajęcy.

W Rom anow ie u hr. Potockiego 24 Xli. 
w  12 strzelb  75 zajęcy. 29 XII. w Podlio- 
rody-szczu w; 17 strzelb  80 zajęcy.

W  O parow ie 3 1. u p. Kotuli w  strzelb 
12 zajęcy 32.

Oleskie Tow . Myśl. w  .Turkowicach 22 
XII. w strzelb  8 50 zajęcy; w Zakomarzu 
30 XII. v/ 6 strzelb  34 zajęcy.

W Kontach i Rażniowie u p. G niew o­
szów 3 1. w 9 strzelb 2 lisy i 58 zajęcy ; 
3 l i s y . chybione.

\V Jaryczow ie  u p .Krzeczunowiczc 3U 
XII. w  strzelb  10 zajęcy 128 i 2 lisy.

W  Rom arnie (rew ir K arasiówka) 24 XII. 
,u hr. Potockiego w 10 strzelb  36 zajęcy 
i 7 lisów. W  Podhorodyszczu 30 XII. w 
18 strzelb 76 zajęcy (pola).

W  Komarnie Tow . Korn trniańskie 8 i. 
w strzelb  9 zajęcy 17.

Lw. Tow. Myśl. Venator 31 XII. w  No­
wem Siole w  7 strzelb  35 za jęcy ; w  KIo- 
dziertku w  1S strzelb  10 zajęcy. 

Stanisławowskie Tow. Myśl. 31 XII. w
strzelb 13 w  M ykieńcach zajęcy 86.

Kronika sportowa.
TEV.—ŚLĄSK 4:1.

T toppatier E. V. — R eprezentacja Śląska 
4:1 (1:0, 3:0. 0:1). Goście górow ali techni­
cznie ,i taktycznie i przeastaw iń  się bar­
dzo dobrze. B ohaterem  ania był Dorazil, 
pozatem  w yróżnili się Matter.n i Lichnow - 
-sky, z drużyny śląskiej C ałka. Ś ląsk na 
tle dobrego przeciw nika w ypadł bardzo 
Wado. Bramki dla Trop-pauer EV. strzelił 
Dorazil (2), M attern i Lichnow sky po je­
dnej. Jedyny  punkt dla Śląska zdobył C a ł. 
ka.

listonosz.
wyszli zwycięsko. T akże  i wojska 
rzym skie pod Juliuszem C ezarem  u- 
ży.wały golęgi pocztow ych dla uzy­
skania wiadomości z Gallji o pow sta­
łych rozruchach.

Największe znaczenie zdobyw a go­
łąb pocztow y w połowie dw unastego 
wieku. Sułtan Nour-Eddiu założy i w 
calem swem państw ie sieć stacy.i go­
łębi pocztow ych, dzięki której utw o­
rzoną została komunikacja z Egiptem, 
Arabią, Sy-rją j t. d. C entralą poczty 
gołębi było miasto Bagdad. W e 
wszystkich kierunkami zakładane by­
ły w  odstępach 12 mil siacie gołębie. 
W  r. 1179 kalif Abbazi-Achmed Nar- 
ser-Liden-Allab urządził komunikacje 
gołębią w  wielkim stylu. Każdy gołąb 
ntiał nazwę, k tórą  znaczone były tak­
że przynoszone przez niego depesze. 
Z poczty tej korzystamy też za opłata 
osoby pryw atne. C entrala w B agda­
dzie posiadała około 1.000 gołębi. Suł 
tan o trzy m y w ał codziennie stosy  de­
pesz, które sam przeglądał.

K araw any posługiw ały  się rów ­
nież gołębiam i pocztowem i.

Do Europy dostały  się gołębi- za 
pośrednictw em  żeg larzy  holenderskich 
czy  też ry ce rzy  krzyżow ych. Zrazu 
używ ano gołębi do' p rzesyłania listów 
m iłosnych z jednego zam ku do dru­
giego.

Nowe zadania p rzypadły  w  udziale 
gołębiom pocztow ym , kiedy zrozu­
miano ich znaczenie m ilitarne. Tak 
ti. p. przesłano przez gołębie do obie­
ganego w' roku 1572 m iasta Leodjuni 
w iadom ość o bliskiem nadejściu po­
siłku. Gołębic te żyw iono później na 
koszt państw a aż do ich śmierci i na­
stępnie .ie balsam ow ano. Dzisiaj je­
szcze można je oglądać w  ratuszu  
m iasta Leodjum.

Do wielkich spekuiacyi giełdowych 
służył gołąb pocztow y Rothschildowi 
W r. 1815. W  ten sposób filia banku 
Rotbschilda w  Londynie otrzym ała 
wiadomość o klęsce w ojsk napoleoń­
skich iKid W aterloo  o trz y  dni w cze­
śniej niż rząd angielski, co umożliwi­
ło  jej przeprow adzenie wielkiej spe­
kulacji na giełdzie. Za przykładem  
Rothschiłda posziy później inne wiel­
kie banki.

W ielką rolę odegrały gołębie pocz­
towe podczas oblegania Paryża przez 
wojska niemieckie w  r. 1870. Od tego 
czasu w szystkie państwa używać za­
częły gołębi do celów  militarnych, a 
w  wojnie światowej, pomimo rozwo­
ju techniki komunikacyjnej, znaczenie 
ich bynajmniej nie zmalało. Używano  
gołębi do fotografowania pozycyj nie­
przyjacielskich na taśm ie filmowej, 
która przesuwa się automatycznie. 
Gołąb udźw igać potrafi aparat o  w a­
dze 80 do 120 gramów.

P A N
będzie w esół, ? x  w i szczęśliwy, używając 
stale najpewi. - s , ch, n a j ś w i e ż s z y c h  
i najcieńszych : : erwatyw tylko w Perfumerii

S« F C D E f t A ,  UL. SYKSTUSKA 7.
Zajm ujące cenniki darm o. — W ysyłka na 
prowincjo bezw zo L d ire  dyskretna. 92

Odkrycie dekoracy ściennych
z przed 4.

Z relacji nadesłanej do Papieskiego In­
stytutu Biblijnego, prow adzonego przez 
0 0 .  Jezuitów  o ostatnich w ynikach po­
szukiwań archeologicznych w dolinie Jo r­
danu pod kierunkiem  O. Aleksego Mallon. 
dowiadujem y się. że odnaleziono niesły­
chanie ciekawe dekoracje ścienne z przed.
•f.000 lat. O dnalezione treski zadziw iają 
w spaniałą św ieżością barw . O. .Mallon za­
wiadamia swych, zw ierzchników, że ztia-

\V chorobach krwi, skórnych ł nerwo­
wych .osiągamy przy  stosow aniu n a tu ra l­
nej w ody gorzkiej Francis-zka-Józeia re ­
gularne funkcjonowanie narządów  traw ien ■ 
uych. Zalecana przez lekarzy . 3133

lazł całą ścianę jakiegoś pałacu doskc; 
zachow aną, lecz n iestety  pow aloną na r :u 
łogę w ten sposób, że m alowidła są ;• >- 
k ry te . Ma on nadzieję, że pomimo braku 
odpowiednio przygotow anych robotników 

i uda mu się ująć ściany w  drew niane 
I my, umożliw iające jej przeniesienie. Ponad 

to znaleziono cały  szereg ruin domostw  i 
fragm enty naczyń terrakotow ych . Jak wis 
domo, n iek tórzy  uczeni są skłonni uo przy 
puszczenia, że chodzi tu o ruiny biblijnego 
m iasta Sodomy, aiboteż jednego z miast 
siynnegc Penatpolisu. O. Mallon. pod któ­
rego kierunkiem pracuje kilku Jezuitów  i 
około 40 robotników, nie w ypow iedział się 
dotąd na ten tem at, aczkolw iek uważa, że 
odkrycia mają szczególne znaczenie, zw ła­
szcza w stosunku do S tarego T estam entu.



N otow ania giełdow e.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. f 

Lwów. 9 stycznia 1933.
D olar zt. S.92 i pól.
W  transakcjąph m iędzybankow ych .10-  

fow ano: N. Jo rk  8.92—8.9260, Londyn
29.78—29.90, Zurych 171.80— 172, 1 'ra ta  
26.38—26.44, W iedeń 103—105, Berlin 
2 H .75—212.25, P a ry ż  34.85—34.92.

Ruch mafy. D olary słabsze.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów , 9 styczn ia  1933.

Popy t za pszenicą i jęczmieniem (db 
G dańska) p rzy  cenach w yższych. Tjozatenn 
mak, hreczka, 2ftrsby żytnie rów nież aw an 
sow ały  w cenie.

Usposobienie ożyw ione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 9 stycznia. 10)

Dew izy (t r a n s a k c je ) :

H olaeidja 359, Londyn 29.90—29,94—  
Nowy Jork  k a b e l 8.929, P ary ż

34.85, Szw ajcaria 18,1.95, Gdańsk 
173.35

Tendencja m ocniejsza dla niefctót- 
rych dew iz europejskich. B anknoty 
dolarow e w  obrotach pozagiełdow ych 
8.94. Rubel z to ty  4.66. D ew iza Mfi Be.r 
lin w  obro tach  m lodzyhanłrow m h 
212.05. M arki niem ieckie banknoty  w  
obrotach p ryw atnych  211.90.

Papiery procentowe:

3 prc. pożyczka budow lana 41.50— 
41.25, 4 prc. poż. inw estycyjna serjo- 
w a 110, 4 prc. p o ż . inw estycyjna
102.50, 4 prc. państw , poż. pretnj. do­
la row a 54.50—54.75. 4 i pól prc. listy 
zastaw ne ziem skie 37, 5 prc. poż. kon 
w ersyjna 41.50, 7 prc. poż. stabiliza­
cyjna 54—54.25, 7 prc. listy  zastaw ne  
BGK 83.25, 7 prc. obligacje BGK

DRUKARNIA „SŁOW A POLSKIEGO"
W E  L W O W I E  —  ULICA ?IM0 R0 WICZA L. 15.

W Y K O N U JE  S Z Y B K O ,  S O L ID N IE  i P O  C E N A C H  U M I A R K O W A N A  C H

D Z I E Ł A
B R O S Z U R Y

( C Z A S O P I S M A  
W S Z E L K I E  D R U K I

83.25. 7 p rc . listy Banku Rybiego j
8325. 3 prc. listy zasiaw ne m, W ai- j 
szaw y 44.25, 8 prc. listy zastaw ne ;
BGK 94. S prc. obligacje BGK 94,
8 prc. listy zastaw ne Banku Rolnego; 
94, Bank Polski 87.50—87.

Tendencja dla pożyczek państw o­
wych przew ażnie m ocniejsza, dla li­
stów  zastaw nych  przew ażnie u trz y ­
mana. O bro ty  akcjam i Ibardzo m ałe. 
W  obrotach pozagiełdow ych pożycz­
ka dolarow a S prc. D illonow ska 60.25.

OGŁOSZENIA PRYWATNE

BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty 
zł. 9.80, portiery, narzuty za bezcen. 
W ytwórnia Freilicha. Lwów, Sykstu- 
ska 21. 6309

URZĘDOM KOMORNICZYM przepisow e 
pieczęci, odznaki i godła (szyldy) w y­
konuje zakład ry tow niczy, Eugeniusz 
M arian Unger, Lw ów . C horążczyzny  7.

50-3

WZYWA SIE \m evzvJLli K rajow ej-, Za­
kładu K redytow ego, SpU dzielnia z o. o. 
w  likwidacji. Lwów, ni. Ł yczakow ska 4 
( sk l ep  s  c h o r a ) .  by  zgłos i l i  p r e t e n ­
sje.  Zarzad. 82

UNIEWAŻNIAM zgijSmua -.w yniN.ęe tir. 
37, w ydutta przez Rudę Szkolną . V o \v  
we Lw ow ie na nazw isko Juiiaiw jfcree. 
kier. JzEoiy v Ecsienicacji. 95

NAJUPORCZYWSZB

b ó l e  s u n n r
- f l d  U S U W A

»  % K 0 W A U X I) U

4463

LL
3 s jj T U ^ H  14-,i |U

i L u

kaZoą WYLEUYSZ1H0R0BĘ
jeżeii regularnie używać Będziesz

Z I O Ł A  D -r a  U R  E  Y Ł  R  A
najsku tecen ie isze  w następujących cno robach :

Nr. 1 — kaszlu, astm ie, rozedm ie płuc
Nr. 2 — reum atyzm u, u rtretyzm u (złej przem ianie m aterji)
Nr. 3 —  żołądkow o-kiszkow ych, w ątrobow ych , żółtaczce 
Nr. t — nerw ow ych, bólu głow y, bezsenności, apatii do życia 
Nr. 6 — błędnicy, d ługotrw ałej n iedokrw istości 
Nr. 7 — nerkow ych i pęcherzow ych 
Nr 9 — ogp ln eg tfza tru c ia  — przeczyszczające

Do nabycia w oryginaltietn opakow aniu w  aptekach, składach aptecznych i d ro­
geriach. łub w w ytw órni — POLHŁRBA, Kraków — Podgórze. Skrytka Nr. 48.

Z ainteresow ani otrzym ają na żądanie darm o  ? w y tw órn i b roszurkę „Jak  odzyskać 
zdrow ie". 6883

cena zł. 3.oOl 3.50 
„ „ 3.00
* „ 4.00
„ „ 5.50

R 4.00 
„ 1.50

a; ttow r jwsw.li

C g io sze n a urzędowe.
L I C Y T A C J E

II. E. 373/-J2. .Stiona zobow iązana W 11- 
dyslaw  Sąsiadek. Kdykt licytacyjny. N.» 
wniosek. \ \  ojci.eclia Cicl-.ienia strbny egze­
kw ującej. odbędzie, się dnia 8 lutegó» t«ę> 
o godzinie 10 p rzed p o łu d n iem  w biurze 39 
na zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  li­
cytacyjnych, które następnie zfttw ierdzu 
się licytacja n a łep u jąay c li reclności: Księ 
ga gruntow a B rżyzna whl. 151. Oznaczenie 
reąm ości 2 morgi roii. W arw ie  szaCunąc-*; 
w a 20(11 zł. Najniższa oferta 1374 zł. Poiif- 
żej naiihższtj oferty sprzedaż nie nastąpi.

94
Sąd Grodzki

Ropczyce, dnia 5 w rześnia 1,932.

E. 2 3 Hciykt  licy tac j jnv! D nia,>26 
stycznia 1935. o godz. U) ra.io' udbędżie 
się >v tul. Sądzie, w biurze Nr. 12, licy­
tacja reahiaści iwh. 346, gminy Bochnia, 
składającej " się z parcel budow lanych 
j gruntow ych, oraz d-omu drew nianego, do­
mu m urow anego, 'odowtni położonych przy 
ulicy Kowalskiej. O szacow anie 13.980 zł. 
Najniższa cena 9.320 zł. W arunki i  ak ta  do 
przejrzenia.

Sąd Grodzki, O ddział III.
Bochnia, dnia 1 grudnia 1932, 102

E. 12235/31. c a y k t licy tacy jny . Dma 10 
lutego 1933, o godz. 9 przedpoł. w  biurze 
Nr. 62, tut. Sądu odbędzie się .licy tacja  
a) realności lu h . 338, b) realności lwih. 339 
ks, gr. giń. kat. Kraków XXII Podgórze. 
N a realności Iwh. 338. stoi dom parterow y, 
•murowany, przy ui. K alw aryjskicj 49. Na 
realności iwh. 3^9 stoi także dom m uro­
w any, oafte ro w y  z facy jatką jedno p iętro­
w ą przy ul. ZamojsjlfegM W arto ść  szacun­
kow a ad  a) 23,680 zł., ad  b) 30.850 zł. 
Najniższa oferta ad a) 11.840 zł., ad b) 
12.425 zł. W arunki licytacyjne i inne doku_ 
m enta przeglądać można w  tut. Sądzie, 
biuro Nr. 6f?, w  gouzinach urzędow ych.

Sąd G rodzki na Podgórzu, O ddział III.
K raków, dnia ó  grudnia 1932. 104

E. 2333/32/8. E dykt licytacyjny. Dnia 7 
lutego 19.33, o godz. ID przedpołudniem  od- j 
będzie się w  tut. Sądzie, biuro Nr. 8. pu- j 
hliczna sprzedaż całej realności Iwh. 100 
2/4 części realności Iwh. 101 i 2/32 części 1 
itw inolci Kgji. 89 gm. kat. Kasinka m ała. ! 
N ieruchom ości tc oszacow ane zostały  na 
5309 zł., najniższa oferta 3539 zł. 4l«.*gi., 
poniżej której sprzedaż  nie nastąpi. 105 

Sąd G rodzki, O ddział I.
M szana dolna, dnia 30 listopada 1932.

E. 1862j32/5. E dykt licytacyjny. Dnia 7 lu­
tego 1933. o godz. 9 przedpołudniem  odbę­
dzie się w  tut. Sądzie, biuro Nr. 8, publiczna 
sprzedaż całej realności Iwh. 233 i 4/1,0 
części realności Iwh. 237 gm. kat. Ł ostów -

ka. N ieruchom ości ie oSzufinwaiio n a  9024 
zł. 75 gr.. najniższa oferla 6(116. zt. 50 gr.. 
poniżej kt.órejj sprzedaż nfe nastąpi.

Sąd Grodzki, O ddział !.
M szana dolna, dnia |4 . listopad 1932.

A M O R T Y Z A C JE .
T. 206/32. Ausschiiiieowi Wolfow i 7 (gi­

nęły książeczki w kładkow e Gal. ,Ka(sv 
O szczędności we Lw ow ie Nr. 8343/TnTa 466 
zł. i Nr. 35.416 na 400 zt. opiewa.iafce. 
W zyw a sie posiadacza i in teresow anych 
o zgłoszenie sw ych braw  do sześciu mie­
sięcy. Po tym  czasokresie Sąd uzna ksią­
żeczki. te za umorzone.

Sąd O kręgow y.
Lwów . 7 października 1932. 96

U P A D Ł O Ś C I
S a 103/32/50. W  spraw ie pastępow cnia 

ugodow'cgo prot. spółki handl. Jonasz Kiih- 
JnarRer i jaw nych spóhiików  Adolfa Kie- 
s l e r a 'i  •Ju ż .'M ariana  K ieslera w e Lw ow ie, 
odracza sie audiencję w yznaczoną na dmień 
20 grudnia 1932, na dzień 27 styczn ia  1933, 
godzina 11 ‘30, sala 23.

Sąd O kresow y.
Lw ów . 20 grudnia 1932. 95

IV. Nc. 531,32. U chw ałą Sądu O kręgo­
w ego w  Sanoku z dnia 10 grudnia 1932 
S. 7/32, o tw arto  konkurs do m ajątku S tan i­
s ław a S zubra w Haczowie, koniisńrzem 
konkursow ym  ustanow iono Dr.a H orow itza, 
sędziego Sądu G rodzkiego w Brzozow ie, 
zarządcą  konkursow ym  D ra Seeleufreunda 
a-dw, w  B rzozow ie, P ierw sze  zgrom adze­
nie w ierzycieli odbędzie się w  Sądzie 
G rodzkim  w  B rzozow ie, w  sali Nr. 25, 
dnia 30 styczn ia  1933, o godzinie 9 rtn f:, 
audiencją. rozpoznav ‘cza dnia 6 m arca 1933
0 godzinie 9 rano. C zasokres do zgłoszenia', 
w ierzytelności konkursow ych do, dnia 23 
stycznia 1933.

Sąd Grodzki
B rzozów , dnia 5 styczniu 1933. 103

S a 116/31. E dykt ugodow y. O tw arcie  po­
stępow ania ugodow ego do m ajątku Chaim a
1 G ołdy M ehrelów  w  T arnow ie. Komisarz 
ugodow y: Dr. Stanisław ' Freindl, sędzia 
Sadu O kręgow ego w  Tarnow ie. Z arządca 
ugodow y: A dw okat Dr. M euderer w  T a r­
now ie. Audiencja do zaw arcia  ugody 
w  w ym ienionym  Sądzie, biuro Nr. 94, dnia 
19 styczn ia  1932. o godz. 9 1/2 poludn. 
C zasokres do zgłoszenia w ierzytelności do 
15 stycznia 1932.

Sąd O kręgow y W ydział l.
T arnów , dnia 19 grudnia 1931. 107

L. cz. Sa. 13/32. Zastanow ienie postępo­
w ania ugodowego. Z astanaw ia się postępo­
w anie ugodow e do m ajątku Jana  Kopali 
z Łączek Kucharskich.

Sąd O kręgow y W ydział I.
T arnów , dnia. 2 kw ietn ia  1932. 108

L. cz. Sa. 57/32. Zastanow ienie postępo­
w ania ugodowego. Z astanaw ia się postępo- 

pwijijie ugodowe o tw arte  dn m ajątku diuż- 
nieżki Racheli Jochnow icz w Mfeicu.

Sąd O kręgow y. W ydział i. 
Tarnów , dnia W maja 1932. 169

Sa. 71/32. Z atw ierdza sie utfodę zaw arta  
nu uiidieucii ugodowej, dniu 5 lipcu 1932. 
iy*ędz> dlużniczką S a rą  L ed erb e rg tr 
w Tarnow ie a jej w ierzycielam i

Sąd O kręgow y, W ydział 1.
Tarnów', dnia 16 lipca 1932. 110

Sa 72/32. E dykt ugodow y. O tw arcie  po­
stępow ania ugodow ego do m ajątku dłużni­
ka Mozesa Flaschena w  Tarriow .e. W ało­
w a L. 5. K om isarz ugodow y: Dr. T aceusz  
Sm olecki, sędzia Sądu O kręgow ego v. T ar­
now ie. Z arządca ugodow y: Efroim Spitzer 
w  T arnow ie. Audiencja do zaw arc ia  ugo. 
dy m iędzy dłużnikiem, a jego w ierzyc ie la ­
mi w  Sądzie O kręgow ym  w  T arnow ie, 
b iuro Nr. 94, II. p„ dnia 19 m aja 1932, 
o godz. 9 p. do!. Do tego Sądu naiei., 
zgłosić w ierzytelności, choćby o nie spór 
by ł w toku, do dnia 12 maja 1932.

Sąd O kręgow y W ydział I.
T arnów , dnia 9 kw ietn ia 1932. 111

F I R M Y

Lcz. Firm . 218/32 A 563. W pis F irm y 
pojedynczej. Do rejestru  w pisano dnia 14 
października 1932 r. S iedziba F irm y: T ar­
nów, ul. W ałow a 13 Brzm ienie F irm y : 
K sięgarnia Adolfa Seidenu w  T arnow ie. 
Rodzai P -zedsięb io rstw a: K sięgarnia. W ła ­
ściciel: Adolf Seiden. Podpis F irm y : Pod 
nazw ą F irm y położy sw ój podpis w ła­
ściciel. 112

S ąd  O kręgow y, W ydział II.
T arnów , dnia 12 października 1932 t .

Firm. 30/32. S tow . II. 1018. Likw idacja 
Spółdzielni. W re jestrze  S tow arzyszeń  
w pisano dn.a 11 lutego 1932, p rzy  firmie 

Spó>ka O szczędności i pożyczek w  Z gór- 
sku, stow . zarej. it nieogr. 001.“ Na w nio­
sek R ady Spółdzielczej p rzy  M inisterstw ie 
Skarbu w  W arszaw ie  z dnia 13 grudnia 
1930 L. 12346/R. S. rozw iązuje się S tow a­
rzyszenie na podstaw ie art. 78, ust. 3 usta­
w y z dnia 29 października 1920, Dz. Ust. 
Nr. 111, poz, 733, w brzm ieniu ustalonem  
w poz. 18, a rt. 1. u staw y z .d n ia  4 grudnia 
1923 Dz. U. R. P . jNr 135, poz. 1119 z po­
wodu całkow itego zap rzestan ia  działalno­
ści S tow arzyszen ia  objav łającej się w  nie- 
p rzekładaniu R adzie Spółdzielczej żaanych 
spraw ozdań  ze sw ej działalności, n ieogła. 
szania bilansów , jakoteż oieuzgodnienia 
sw ego sta tu tu  z przepisam i cy t. w yżej u s ta ­
w y. L ikw idatoram i Spółdzielni ustanaw ia 
s ię : 1) P io tra  Skrzyniarza, 2) Teofila S te­
ca, 3) Jana  K ozłow skiego z Izbisk, oraz 
4 M ichała L itw ina z P odborza i T om asza

Kichana 7, P a rty  ni. F iim a  likwidacyjna 
o p iew a : „Spółka O szczędności i  pożyczek 
w  Zgóisku. stow  zarej. z nieogr. 00r, 
w lik w id ac ji. Podpis firm y : L ikw idatorzy 
podpisyw ać będą wspólnie firmę, dodając 

‘Jo  firmy w zm iankę „w  likw idacji". Likw i- 
datorow ie w stępują w p raw a  i obow iązki 
członków  Zai ządu z tern, że nie m ogą za- 

fw ierne now ych interesów , chyba, żc to 
jćsi konieczne do ńkwidacji. L ikw idatorów  
w żyw a się. by do 1 kw ietnia 1932 w yka­
zali się tut. Sądow i, że ogłoszont 3 k ro t. 
nie w  gazecie do tego przeznaczonej, ro z ­
w iązanie i likw idacie Spółdzielni, o raz  w e­
zw ano w ierzycieli, aby  w  ciągu 1 -oku od  
dnia ostatn iego ogłoszenia . g laśza!’' sw oje 
pretensje. Po  ukończeniu likwidacji w inni 
'ikw idatorow ie postaw ie w niosek w  tut- 
Sadzie o w ykreślenie finny* z rejestru .

Sąd O kręgow y. W ydział h
Tarnów , dnia 4 lutego 1932. 113

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 202/32. Antoni Noga, urodzony 1896. 

■» W orw ulińcach zaginał jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zm arłego w zv- 
w a śię, aby  do pół roku od dnia ogłosze­
nia udzielono w iadom ości o nim Sadow i.

Sąd  O kręgow y.
Lw ów , dnia 25 października 1932. 97

T. 148/32. M ichał Długosz, urodzony 169S, 
zaginął jako żołnierz polski. Celem uzna­
nia go za zm arłego w zyw a sie. aby  do pół 
roku od dnia ogłoszenia udzielono w iado­
mości o nim Sądow i.

Sąd O kręgow y.
Lwów, dnia 3 w rześn ia  1932. 98

T. 147/32. Andrzej Kozak, urodzony 1891. 
w  Suchej Woli, w ydalił się z domu i zagi­
nął. Celem uznania go za zm arłego, w zy­
w a śię. aby do roku od dnia ogłoszeń a. 
udzielono w iadom ości o nim Sądow i.

Sąd O kręgow y 
Lwów dnia 21 października 1932. 99

T. 85/32. Jan  Soroka, urodzony ’869, 
w' Zaw idow lcach, zaginął jako porw itUa 
austriacki. Celem uznania go za zrm L-gc: 
w zyw a się, aby  do pół rogu od dnia o g ło ­
szenia udzielono w iadom ości o nim ląd o w y

Sąd O kręgow y.
L w ów , dnia 2 2 .w rześn ia  1932. lot!

T. 159/31. Grzegorz^ Bojko, urodzony 
1862. w  bokalu  ad M ościska, w yjechał dc 
A m eryki .gdzie zaginął. Ceiem uznania go 
za  zm arłego i rozw iązania m ałżeństw a 
w zyw a się, aby do roku od dnia og łosze­
nia udzielono w iadom ości o nim Sądowe 
albo D row i D aw ydiakow ł, adw okatow i wc 
Lwow ie.

Sad Okręgowy.
Lwrów, dnia 29 października 1932. 101

Odoowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. Z drukarni „Slow ? Polskiego", L w ów  ni. Zlmorowicza 1S,


